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2 dni generalnego „prania“
w resorcie żeglugi

Kaprawa „ marskiej
wy mag n zmiany 
nie tylko ministra i obu wiceministrów
ale także usunięcia niefachowców
z resortu żeglugi

Jak już donosiliśmy w dniach 
5 i 6 bm. odbyło się w Warsza­
wie otwarte zebranie partyjne 
pracowników Ministerstwa Że­
glugi z udziałem delegatów ze 
wszystkich przedsiębiorstw re­
sortu żeglugi na Wybrzeżu oraz! 
jego centralnych zarządów. Ze­
branie nie zapowiadało się cie­
kawie, gdy na początku wystą­
pił minister żeglugi Mieczysław 
Popiel, który powtórzył prawie 
dosłownie cały swój referat, wy 
głoszony poprzedniego dnia na 
naradzie marynarzy PMH w 
Gdyni. Ale już pierwsze godzi­
ny żarliwej dyskusji oraz rze­
czowej krytyki, w której zabie­
rali głos wyłącznie delegaci Wy 
brzeża, zamieniły to zebranie w 
burzliwą naradę. Tak ostrych 
słów bolesnej prawdy, śmiałych 
wypowiedzi i słusznej krytyki 
nie słyszano jeszcze dotychczas 
w Ministerstwie Żeglugi.

Minister Popiel w swoim 
refem ci e nie omówi! węzło­
wych zagadnień resortu, nie 
wyjaśniając dlaczego w go­
spodarce morskiej popełnio­
no tak wiele błędów, chociaż 
stwierdził krótko, że za te 
błędy gotów jest ponieść kon 
sekwencje. Udowadniał za to 
zebranym przez dłuższy 
czas, że zawsze opowiadał się 
za szeroką demokratyzacją. 
Toteż o ogromie szkód, pow­
stałych w ub. okresie w go­
spodarce morskiej mówili ko 
lejno delegaci Wybrzeża, któ 
rych druzgocąca krytyka by­
ła oskarżeniem przede wszyst 
kim ministra Popiela i dwóch 
wiceministrów Bukowskie­
go i Stolarka. Jeden z dele- 

* gatów, pracownik Zarządu 
Portu w Gdańsku m. in. po­
wiedział, że jeśli w tak nie­
kompetentny sposób, jaki za­
demonstrował nam minister, 
przedstawiono potrzeby i pro 
bierny resortu żeglugi w 
PKPG lub Urzędzie Rady Mi 
nistrów czy w Sejmie, to n'c 
dziwnego, że gospodarkę mor 
ską położono na cztery łopat­
ki.

Dyskutanci z Wybrzeża 
podkreślali, że taka nieśna 
Jomość specyficznych pro­
blemów morza i nieumiejęt 
ność walki i obrony intere­
sów resortu żeglugi przez 
ministra Popiela, dyskwa­
lifikuje go jako ministra 
oraz posła Ziemi Gdań­
skiej.
Ale winę za opłakany stan 

gospodarki morskiej ponoszą 
nie tylko kierownicy resortu, 
lecz również ich niefachowi 
doradcy, dyrektorzy poszczę 
gólnych departamentów, tzw. 
średnie kierownictwo i człon 
kowie kolegium minister 
stwa Tacy „fachowcy“ jak 
dyrektor generalny Rudolf 
Heller, który jako najbliższy

doradca ministra stwarzał 
błędne założenia w planowa­
niu gospodarki morskiej i był 
uosobieniem kultu jednostki, 
dyrektor Felicja Rosset, któ­
ra jest odpowiedzialna za ba­
łagan w polityce zatrudnie­
nia i płac, dyrektor Klon, któ 
ry jest z zawodu „niedopie­
czonym“ agronomem (w Mi­
nisterstwie Żegluga!), tacy 
nieodpowiedni ludzie nie po­
winni figurować w resorcie.

Mówcy, zwłaszcza z Wy 
brzeża, przytaczali też inne 
nazwiska z'centrali minister­
stwa, ilustrując rozlicznymi 
przykładami złej pracy, ta­
kie jak Grün, Lewoniewski, 
Korczakowski, Szumski, Pań 
ski, Mocarska, a przede 
Wszystkim KONRAD RU” i,
@ Dokończenie na str. 2
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Priorifet
wzrostu stopy życiowej
powinien być ściśle przestrzegany
Poseł Oskar Lange
przedłożył Sejmowi wnioski * 
Komisji Finansowo-Budżetowej 
w sprawie planu 5-letniego

Na sesji Sejmu PRL w dn. 7 bm. pos. Oskar Lange zło­
żył sprawozdanie Komisji Finansowo - Budżetowej o pro­
jekcie ustawy o Pięcioletnim Planie Rozwoju Gospoda-ki 
Narodowej w latach 1956 — 60. Poniżej podajemy frag­
menty referatu sprawozdawczego:
W rozpatrzeniu projektu 

planu 5-letniego wzięły udział 
poszczególne komisje sejmo­
we, jak również specjalnie u-

Polscy piloci 
w Egipcie 
są Mir ©«i
.Białystok" 
opływa Afrykę

Listy, depesze i rezolucje
z Wybrzeża 
w sprawie należytego rozwoju 
gospodarki morskiej 
do posłów i marszałka Sejmu

Rozpoczęła już obrady X sesja Sejmu PRL, do której 
największe nadzieje przywiązują marynarze i portowcy, wszy 
scy ludzie morza.

W licznych listach I depeszach naszych załóg, nadsyła­
nych ostatnio do posłów i do Marszałka Sejmu, marynarze 
nasi proszą o uwzględnienie wszystkich postulatów, wyra­
żonych na naradach, dyskusjach, spotkaniach.

Z Węgier 
nadäi niezmiernie 
skąpe wiadomości

Brak łączności z Węgrami 
ogranicza do minimum infor 
macje o sytuacji w tym kra­
ju.

NOWY JORK (PAP). Dnia 
8 bm. radio budapeszteńskie 
podało: „W stolicy i na pro­
wincji przywraca się porzą 
dek. Daleko jednak jeszcze 
do normalnych warunków”. 
Radiostacja apeluje do miesz 
kańców, aby powracali do 
swych warsztatów pracy.

Agencja TASS potwierdza 
tę wiadomość.

WIEDEN (PAP). Agencja 
France Presse donosi, że w 
stolicy Węgier brak wody, 
gazu i elektryczności. W wie 
lu miejscach trwają pożary.

Jeśli chodzi o sytuację na 
prowincji, to, zdaniem agen 
cji, w okręgu Szolnok panu­
je całkowity spokój. Spokój 
panuje także w Hodmezova- 
sarhely i Mąko.

W okręgu Zalaegerszeg 
trwają jeszcze walki.

W Egipcie
trwają starcia

Jak wiemy, działania wo­
jenne w strefie Kanału Sue 
skiego zahamowały żeglugę 
na Kanale. Wszystkie statki,
które chcą przebyć drogę z LONDYN (PAP). Agencje 
Europy na Daleki Wschód zachodnie donoszą z Nikozji 
lub odwrotnie, muszą opły-j powołując się na oświadcze- 
wać Afrykę z dużym nakła-jnie angielsko - francuskiej 
dem czasu i kosztów. j kwatery głównej, że w śro-

Pierwszym polskim stat-!d? P° Południu, mimo decy- 
kiem, który musi skorzystać!0 Przerwaniu ognia, do- 
z tego starego szlaku handło!szło w Egipcie do starcia mię

dzy oddziałami 
brytyjskimi.

NOWY JORK 
środę wieczorem sekretarz 
generalny ONZ otrzymał de­
peszę od ministra spraw za-

wego, jest m-s „BIAŁY­
STOK”. Trzy dni temu m-s 
„Białystok” opuścił port A- 
den, płynąc z ładunkiem do 
kraju.

Następnym statkiem, któ­
ry przypuszczalnie w nieda- 
lekiej przyszłości będzie mu' f“‘, 'S””““, 
sial opiynąć Przylądek Do-1 £?£*"“ ' francuskle 
brej Nadziei, będzie pierw-1 
szy polski dziesięciotyslęcz- 
nik — m-s „Marceli Nowot-

Oto m. in. list kapitanów 
żeglugi wielkiej i mechani­
ków pMH do Marszałka Sej­
mu prof, dr Jana Dembow­
skiego:

„Kapitanowie, mechanicy i 
marynarze PMH, zapoznani z 
dotychczasowymi wynikami 
prac komisji sejmowych, wy 
rażają wobec ob. Marszałka 
opinię, że postulaty zawarte 
w naszej rezolucji do posłów, 
dotyczące rozwoju floty poł 
skiej, znajdą pełne zrozumie 
nie s poparcie wszystkich po 
słów w Sejmie w czasie ob 
rad X sesji, kiedy będzie 
zatwierdzany ostatecznie 
plan 5-letni i w gospodarce 
morskiej.

„Nie poprzestając n.a postu 
latach, zamykających się w 
ramach 5-łatki, w trosce c 
perspektywiczny rozwój dzie 
dżiny, tradycyjnie niemal w 
warunkach polskich otacza­
nej brakiem zrozumienia, wy 
rażamy nadzieję, że zagadnie 
nia morskie, a zwłaszcza peł­
na rozbudowa floty i moder­
nizacja portów, postawione 
zostaną jako jedne z zasadni­
czych i podstawowych zagad 
niej naszej gospodarki naro­
dowej na specjalnej sesji ob 
rad Sejmu PRL w jego przy 
szłej kadencji“.

Z wielu statków polskich, 
m. in. z m/s „Kopernik“, s/s
• Dokończenie na str. 2

Nasi
fermo-jqdrowcy
będą mogli kształcić się
w JLiglii i fmncü

epińskimi i WARSZAWA (PAP). Dnia 7 
i bm w pałaCu Kultury i Nauki 
jw Warszawie odbyło się posie- 

(PAP). W dzenie Państwowej Rady do 
Spraw Pokojowego Wykorzysta­
nia Energii Jądrowej.

Pełnomocnik rządu dla spraw 
wykorzystania energii jądrowej

ko”.
Jak się dowiadujemy pol­

scy piloci, którzy zostali za­
angażowani przez rząd egip­
ski do pilotażu na Kanale 
Sueskim, są wszyscy zdrowi. 
Pieczołowitą opiekę nad pol­
skimi kapitanami - pilotami

granicznych Egiptu Fawzie-j— Wilhelm Billig ziozyi sprawo
go. Depesza stwierdza, że!2danie z Poljytu delegacji poi- 

., ; skiej na otwarciu pierwszej w 
Sity Anglii elektrowni atomowej w 

ne kontynuują swe ope Calder Hall. Korzystając z ser- 
raeje wojskowe w Port Sai- decznej gościnności gospodarzy,
dzie i str7eloio nie ivslm rłn delegaci polscy zapoznali się ze Cizm i strzelają me tytko do stanem badań jądrowych i prak
żołnierzy ale również 1 lud- tycznego wykorzystania energii 
ności cywilnej. jądrowej w Anglii. Zwiedzili oni 

m. in. dokładnie największy oś­
rodek badań atomowych na 
świecie — w Harwell. W drodze 
powrotnej delegacja nasza za- 

Brytyjski! trzymała się we Francji, gdzie

STRATY WOJSK BRYTYJ­
SKICH W TOKU OPERACJI 

SUESKIEJ 
LONDYN (PAP)

minister ohrony, Anthony również zapoznała się z rozwo- 
Head oświadczył dnia 8 bm. ’8K1 badań jądrowych tego kra- 
w Izbie Gmin, że straty an- Ja­
gielskich sił zbrojnych — lądo- Jak wynika z wypowiedzi W. 

roztacza nasza ambasada W wych, powietrznych i morskich Eilliga, zarówno w Anglii jak i 
Kairze j— wyniosły w toku dotychczaso-1 we Francji istnieją obecnie moż

. . wych operacji w Egipcie 20 żoł- liwości kształcenia naszych kadr|
(m$) Inlerzy zabitych oraz 65 rannych.' w dziedzinie badań jądrowych, twa*

tworzona podkomisja dla roz 
woju województw.

Komisje uchwaliły szereg 
wniosków i dezyderatów pod 
adresem rządu.

Są wśród nich "wnioski o 
skreślenie pewnych pozycji z 
planu, pozycji, które nie przy 
czyniają się do rozwoju gospo 
darki narodowej. W sumie 
zmniejsza to nakłady inwesty 
cyjne o 319 min. zł. Większość 
wniosków jednak zmierza 
do wydatnego zwiększenia 
wydatków inwestycyjnych.

Wszystkie te propozycje 
świadczą o jednym: o ogrom 
nym niedoinwestowaniu na­
szego kraju.

Po uzasadnieniu poszczegól 
nych korekt w projekcie pla­
nu, dokonanych przez komi­
sje sejmowe, sprawozdawca 
przedłożył Sejmowi następu­
jące wnioski:

Komisja Finansowo-Budże­
towa uważa, że ustawę o pla 
nie rozwoju gospodarki naro 
dowej na okres do roku 1960 
włącznie uchwalić powinien 
przyszły Sejm.

Komisja Finansowo-Budże 
towa wnosi, aby Sejm, po u- 
względnieniu poprawek u- 
chwalonych przez Komisję, 
przyjął w zasadzie przedsta­
wiony projekt planu 5-letnie 
go jako wytyczną kierunków 
rozwoju gospodarki narodo­
wej.

Komisja wnosi, aby Sejm 
upoważnij rząd do uchwale­
nia Narodowego Planu Go­
spodarczego na rok 1957 na 
podstawie wytycznych zawar 
tych w przedłożonym projek­
cie planu 5-letniego oraz w 
poprawkach uchwalonych 
przez Komisję Finansowo- 
Budżetową. Plan na rok 1957 
powinien być przedłożony Sej 
mówi do zatwierdzenia.

W daiiszym ciągu przemówię 
nia pos. Lange stwierdził:

Na szczególną uwagę zasłu 
guje sprawa usunięcia pow­
stałych w okresie planu 6- 
letniego dysproporcji między 
rozwojem gospodarczym po­
szczególnych terytoriów.

W związtku ze sprawą szcze 
golnie zamedbanych dziedzin 
naszego życia gospodarczego, 
Komisja Finansowo-Budże­
towa postanowiła zwrócić się 
do rządu o podjęcie nadzwy­
czajnych środków w celu za 
pobieżenia dalszej dewastacji 
mniejszych miast i miaste­
czek oraz ich aktywizacji w 
zakresie przemysłu, handlu 
i rzemiosła, zwłaszcza na te­
renie Ziem Odzyskanych.

W toku przemówienia pos. 
Lange podkreślił m. in., że 
komisja proponuje stworze­
nie specjalnego funduszu roz 
budowy morskiej floty han­
dlowej.

Pian 5-letni — stwierdził 
sprawozdawca w końcowej 
części przemówienia — nie 
wyczerpuje ważnych zagad­
nień, przed którymi stoi na­
sza gospodarka narodowa. Za 
chodzi potrzeba przedsię­
wzięcia doraźnych środków, 
w celu przygotowania warun 
ków umożliwiających pomyśl 
ne wykonÄnie planu pięciolet 
niego. Jest to zespół środków 
które można określić mia­
nem „uporządkowania gospo 
darki narodowej“.

W związku z tym Komisja 
Finansowo-Budżetowa uwa­
ża, że rząd powinien przedsta 
wić nowoobranemu Sejmowi 
w najkrótszym czasie pro­
gram polityki gospodarczej, 
zmierzający do wprowadze­
nia w życie zmian w meto­
dach planowania i zarządza­
nia gospodarką narodową o- 
raz do uporządkowania dają 
cych się szybko usunąć zakłó 
ceń w gospodarce narodowej. 

* * *
W dniu wczorajszym na 

sesji Sejmu trwrała dyskusja 
nad sprawozdań ami prze 
wodniczącego PKPG dr S. 
Jędrychows-kiego i posła 
Oskara Lange.

Zgromadzenie Ogólne NZ
żąda natychmiastowego
wycofania z Egiptu
tuofsk napastniczych

NOWY JORK (PAP). — W policyjne ONZ i dopóki funk 
środę o godz. 11 rozpoczęło cje wojsk brytyjsko-francu- 
się nadzwyczajne posiedzenie skich nie zostaną przejęte 
Zgromadzenia Ogólnego NZ,: przez siły policyjne ONZ. D±~ 
poświęcone sprawom Bliskie xon poparł propozycję fran- 
go Wschodu. I cuską w sprawie zwołania

W dyskusji przemawiał m.! posiedzenia Raay Bezp.eczen 
in. delegat W. Brytanii Pier-| etwa na szczeblu ministiow 
son Dixon. Poparł on rezolu-jna temat Bliskiego Wschodu, 
cję w sprawie utworzenia i przedstawiciel Francji 
międzynarodowych sił policyj : Guiringaud, podobnie jak de 
nych ONZ, ale wypowiedział legat brytyjski poparł plan 
się przeciwko rezolucji kra- < utworzenia międzynarodo- 
jów azjatyckich i afrykań- j wych sił policyjnych pod e- 
skich, domagającej się natych gidą ONZ, 
miastowego wycofania wojsk ; Delegat Polski Jerzy Micha 
francusko - brytyjskich ze jowski poparł w pełni plan 
strefy Kanału Sueskiego i utworzenia sił policyjnych 
wojsk Izraela z Półwyspu Sy ONZ. Oświadczył on następ- 
naj,skiego. Delegat brytyjski aie> ±q przy składzie komisji, 
oświadczył, że wojska fran- która współpracować będzie 
cus ko -brytyjskie muszą po- z sekretarzem generalnym 
zostać w Egipcie tak długo, ONZ przy organizowaniu po 
dopóki nie przybędą tam siły licji międzynarodowej, po-

j winny być wzięte pod uwagę 
strefy geograficzne. DelegatSprawySuezu iWęgier

we francuskim
Zgromadzeniu
Narodowym

PARYŻ (PAP). — Na śro­
dowym wieczornym posiedzę 
niu Zgromadzenia Narodowe 
go premier Mollet i minister 
spraw zagranicznych Pineau 
przedstawili punkt widzenia 
rządu na sytuację w Egipcie 
i na Węgrzech.

Mollet oświadczył, że w 
chwili obecnej cele francu- 
sko-brytyjskiej interwencji 
zbrojnej w Egipcie zostały o- 
siągnięte.

Minister spraw zagranicz­
nych Pineau zajął się spra­
wą Węgier i potępił udział 
wojsk radzieckich w walkach 
na Węgrzech, podkreślając, 
że rząd francuski pragnie 
„nadal popierać moralnie 
powstańców węgierskich o- 
raz udzielać pomocy material 
nej uchodźcom z Węgier“.

Przebieg dyskusji na po­
siedzeniu Zgromadzenia był 
bardzo burzliwy. Deputowani 
z różnych stronnictw ostro 
występowali przeciwko akcji 
radzieckiej na Węgrzech. A- 
takowano również Francuską 
Partię Komunistyczną. Prze­
mówienia te były przerywane 
protestami z ław komuni­
stycznych.

Izrael pragnie utrzymać
Pótiujjsep Synajski

LONDYN (PAP). Jak do- czyi w środę na posiedzeniu
Słuszne jest zasadnicze za- noszą z Jerozolimy, premier

łożenie przedłożonego projek 
tu planu pięcioletniego, a mia 
nowicie, że podstawowym je 
go zadaniem jest zapewnie­
nie, w oparciu o dalszy wszech 
stronny rozwój produkcji — 
możliwie wydatnej i szybkiej 
poprawy stopy życiowej lud­
ności.

W związku z tym VII Ple­
num Komitetu Centralnego 
PZPR zaproponowało wpro­
wadzenie zasady, że gdyby w 
toku wykonywania planu, a

Izraela Ben Gurion oświad-

Swiatswe echa 
wyboru
prezydenta
Eisenhowera

WARSZAWA (PAP). Prze­
wodniczący Rady Państwa 

zwłaszcza przy ustalaniu pla Aleksander Zawadzki wysto 
nów rocznych łub przeprowa ‘ " 1 J ° 1
dzaniu poważniejszych korekt 
w planach rocznych, wystą­
piła sprzeczność między za­
łożonym wzrostem stopy ży­
ciowej, a innymi wskaźnika­
mi planu, należy dostosować 
inne wskaźniki do założone­
go wzrostu stopy życiowej. 
Ten priorytet powinien być 
ściśle przestrzegany. Nie jest 
on wyraźnie stwierdzony w 
przedłożonym projekcie usta­
wy. Takie stwierdzenie trze­
ba koniecznie wprowadzić, 
stanowi ono bowiem naczel­
ną dyrektywę dla wykonaw­
ców planu.

Kluczem do podniesienia 
stopy życiowej jest zwiększe­
nie masy towarowej oraz 
vzrost budownictwa mieszka 
niowego zarówno w mieście 
;"k i na wsi. W tej dziedz1'- 
rre projekt .planu pięcioletnie 
"o r-wmaga jeszcze reważnej 
przebudowy, Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie rolnic-

sował w dniu 8 bm. telegram 
gratulacyjny do prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki Dwighta D. Eisenhowe­
ra z okazji jego poriownego 
wyboru na stanowisko pre­
zydenta.

NOWY JORK (PAP). Po­
nowny wybór Eisenhowera 
na stanowisko prezydenta 
Stanów Zjednoczonych wy­
wołał zadowolenie na ca­
łym świecie. Podkreśla się 
przy tym, że jest to raczej 
sukces osobisty Eisenhowera 
niż Partii Republikańskiej.

Premier japoński Hatoja- 
ma oświadczył, że jest bar­
dzo zadowolony z ponowne­
go wyboru prezydenta Eisen 
howera.

Eisenhower otrzymał depe 
sze z gratulacjami od wielu 
osobistości m. in. od b. pre­
miera W. Brytanii Churchil­
la, premiera Cejlonu Banda- 
ranaike, papieża Piusa XII

Według danych do godz. 5.30 
rano, Eisenhower otrzymał we 
wtorkowych wyborach 33.665.121 
głosów, Stevenson 24.651.172.

parlamentu: „Za żadną cenę 
Izrael nie zgodzi się na sta­
cjonowanie obcych sił zbroj­
nych, niezależnie od tego, ja­
ką by nosiły nazwę, na swym 
terytorium, ani też na żad­
nym z okupowanych przez 
siebie obszarów.

Tym samym więc Izrael 
odrzuca propozycję, by obce 
wojska, w tym wojska ONZ, 
stacjonowały czy to w okrę­
gu Gaza, czy też na Półwy­
spie Synajskim.

Ben Gurion dlodał, że u- 
kład rozejmowy z Egiptem 
został przekreślony raz na 
zawsze i nie może ponownie 
obowiązywać, a tym samym 
linia demarkacyjna między 
Izraelem a Egiptem nie ma 
obecnie uzasadnienia.

INCYDENT W GAZIE
PARYŻ (PAP). Jak podaje 

agencja France Presse, Izra­
elskie władze wojskowe za­
jęły lokal kwatery głównej 
Międzynarodowej Komisji Ro 
zejmowej w Gazie i obsadzi­
ły jej stację radiową.

DEPESZA EISENHOWERA 
DO BEN GURIONA

NOWY JORK (PAP). Pre­
zydent Eisenhower wysłał o- 
sobiste pismo do premiera 
Izraela Ben Guriona, w któ­
rym domaga się stanowczo 
jak najszybszego wycofania 
wojsk izraelskich z teryto­
rium Egiptu, w myśl rezolu­
cji uchwalonej przez Zgro­
madzenie Ogólne HZ*

Polski zaproponował w związ 
ku z tym, aby w skład sied­
miu członków tej komisji 
weszła Czechosłowacja.

Delegat Jugosławii BrileJ 
poparł wniosek delegata poi 
skiego.

Przedstawiciel Indii Krisz- 
na Menon, oświadczył, że wy 
cofanie wojsk anglo-francu- 
skich z Egiptu nie może być 
przedmiotem jakichś warun­
ków ze strony rządów tych 
krajów.

31 głosami przeciwko 23 
przy 14 wstrzymujących się 
Zgromadzenie odrzuciło wnio 
sek delegata poUskiego, pro­
ponującego włączenie Czecho 
Słowacji do komisji, która 
współpracować będzie z sekre 
tarzem generalnym przy or­
ganizowaniu policji między­
narodowej.

Komisja ta składać się bę­
dzie z przedstawicieli: Bra­
zylii, Cejlonu, Kanady, Ko­
lumbii, Indii, Norwegii i Pa­
kistanu.

Następnie Zgromadzenie 64 
głosami przy 12 wstrzymują 
cych się zaaprobowało plan 
utworzenia międzynarodo­
wych sił policyjnych pod egi 
dą ONZ, które mają się udać 
do Egiptu w celu przywróce­
nia tam pokoju.

Zgromadzenie Ogólne NZ 
uchwaliło również 65 glosa­
mi przeciwko 1 (Izrael) przy 
iO wstrzymujących się rezdlu 
cję zgłoszoną przez kraje azja 
tycko-afrykańskie. Rezolucja 
ta domaga się natychmiasto­
wego wycofania wojsk izrael 
skich poza linię demarkacyj- 
ną, ustaloną w 1948 r. oraz 
natychmiastowego wycofania 
wojsk francusko-brytyjskich 
z terytorium Egiptu.

Do tej pory następujące kra­
je oświadczyły, że przekażą żoł­
nierzy dla międzynarodowych 
sił policyjnych pod egidą ONZ: 
Cejlon, Czechosłowacja, Dania, 
Finlandia, Indie, Kanada, Ko­
lumbia, Norwegia, Pakistan, Ru 
munia, Szwecja.

W drodze 
do Australii

AMSTERDAM, 8 listopada 
Potężny, 4-motorowy samo 

lot KLM „Princesse Wilhel­
minę”, wiozący na pokładzie 
drugą część polskiej ekipy 
olimpijskiej, we wtorek wie 
czorem wylądował w Amster 
damie. Podróż minęła zna­
komicie. Lecieliśmy na wy­
sokości 3.400 m z szybkością 
około 500 km/godz., zupełnie 
jak „po stole”. Przed wylą­
dowaniem na jednym z naj­
większych lotnisk europej­
skich (przylatuje tu ponad 
400 samolotów na dobę) oglą 
daliśmy bajecznie kolorowy, 
zalany światłami neonów 
Amsterdam, który nocą z lo­
tu ptaka czyni nadzwyczajne 
wrażenie.

W naszej ekipie jest 18 
osób, w tym sześciu szablis-. 
tów, jeden trener, dwóch ię- 
dziów, sześciu przedstawicie 
Ii prasy i radia (w tym wasz 
wysłannik), członek MKOl 
prof. Loth, przewodniczący 
PKOl Reczek oraz pisarz 
Jerzy Putrament. W środę 
rano Kevey wyprowadził 
swoich wychowanków na tre
• Dokończenie na str. i
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Listy, depesze,
i rezolucje
z Wftirieża
• Dokończenie ze str. 1
„Białystok“ i m/s „Romuald 
Traugutt“, znajdujących się 
obecnie na morzach i ocea­
nach świata, nadeszły drogą 
radiową depesze do pcełów 
na Sejm w Warszawie.

— Popieramy w pełni roz­
budowę naszej floty handlo­
wej — pisze załoga „TRAU­
GUTTA“ do posła Wacława 
Gumińskiego — która była 
dotychczas zacofana i niedio- 
inwestowana. Orientując sie 
w korzyściach, jakie przyno­
si flota w wygospodarowaniu 
potrzebnych nam dewiz, pra­
gniemy wskazać na to, że 
wpływy dewizowe z eksplo­
atacji floty handlowej są jed 
nym z najpoważniejszych 
czynników w podniesieniu na 
*zej stopy życiowej. Dlatego 
rozwój floty powinien stać 
się naczelnym zagadnieniem 
w planie 5-letnim. Nie brak 
nam fachowców, rzetelnych 
i oddanych pracowników i 
dobrych specjalistów, jak m. 
In. dyrektor naczelny CZ 
PMH Marian Gronowicz i 
inni, którym sprawy mor­
skie są dobrze znane. Jesteś­
my zdania, że im prędzej nad 
robimy zaniedbania poprzed­
nich lat, tym większe korzyś­
ci przyniesiemy gospodarce 
ogólnonarodowej“.

Do głosów tych przyłącza­
ją się również pracownicy 
Biura Projektów Urządzeń 
Dystrybucyjnych Paliw Płyn 
nych w Gdańsku, którzy ze­
brani na masówce uchwalili 
rezolucję następującej treś­
ci:

„Załoga BP UDPP w Gdań 
sku solidaryzuje się z akcją 
pracowników floty handlo­
wej i portów, mającą na ce­
lu postawienie spraw gospo­
darki morskiej w szeregu na 
czelnych zagadnień ekono­
micznych obecnej pięciolatki.

Wzywamy zakłady pracy 
Wybrzeża do poparcia tej 
akcji w szczególności poprzez 
wysunięcie na kandydlatów 
na posłów ludzi rozumieją­
cych i znających gospodarcze 
znaczenie morzą“.

Artykuł dyskusyjny

Czy należy sprzedać 
statek m/s „Batory“?

Od pewnego czasu krążą pogłoski, że nasz jedyny 
oceaniczny statek pasażerski m/s „Batory“ ma być 
sprzedany, a w piśmie „STER“ (nr 19) autor artykułu 
„Czy „Batory“ jest nam naprawdę potrzebny?a uzasa­
dnia potrzebę zdobycia funduszów dewizowych na zakup 
statków towarowych,przy czym suge'i'uje sprzedaż „Ba­
torego“ na uzupełnienie tego funduszu.

Należy przypuszczać, że pogłoski, jak i artykuł ma­
ją swoje źródła, w których powstała lub powstaje de­
cyzja sprzedaży tego statku. Argumenty, jak brak ren­
towności, czy też brak zatrudnienia dla m/s „Batory“ 
są mało przekonywające i dlatego też chciałbym poddać 
tę sprawę pod dyskusję.

NIERENTOWNOŚĆ POD 
ZNAKIEM ZAPYTANIA j
Rentowności statku pasażer 

skiego nie można określić o o . 
jednej, czy też paru podró­
żach. Porównania trzeba brać 
przynajmniej w skali rocznej;; 
przy czym są lata mniejszej j

Zniesienie
odsypów 
Oplata za przemiał
w naturze 
lub w gotówce

WARSZAWA (PAP). Rada 
Ministrów podjęła ostatnio 
dwie ważne dla chłopów u- 
chwały. Na mocy pierwszej 
z nich zniesione zostaną od 
15 bm. odsypy i zmniejszona 
z 2,5 proc. do 2 prbc. górna 
granica przy przemiale zbóż 
rozkurzu. Druga zaś z tych 
uchwał ustala nowe zasady 
opłat za przemiał gospodar­
czy zboża, które również bę­
dą obowiązywały od 15 bm.

Dotychczas — jak wiadomo — 
chłopi zwalniani byli od obo­
wiązku miarek i odsypów do­
piero wówczas, kiedy wypełnili 
w 100 proc. obowiązkową dosta­
wą zboża na dany rok, a po­
wiat przekroczył 90 proc. rocz- 
aego planu. Od 15 bm. wszyscy 
rolnicy nie będą już musieli da­
wać odsypów, a opłatą za prze­
miał zboża w młynach będą mo 
gli uiścić — według swego uzna 
nia — w naturze lub w gotów­
ce.

Opłaty w naturze za prze­
miał zboża pobierane będą 
w zasadzie w tym zbożu, któ 
re zostało dostarczone do 
przemiału.

Zniesienie obowiązku od­
sypów i umożliwienie chło­
pom przemiału zboża za go­
tówkę niezależnie od tego, 
czy dany powiat wykonał 
roczny plan dostaw zboża w 
5)0 proc, czy też nie.

To posunięcie rządu po­
winno wpłynąć na wzmocnię 
nie dyscypliny obowiązko­
wych dostaw i przyczynić się 
do bardziej sumiennego wy­
pełniania przez chropów obo 
wiązków wobec państwa.

Przyspieszenie obowiązko­
wych dostaw jest w chwili 
obecnej szczególnie ważnym 
obowiązkiem obywatelskim 
chłopów. Powstały bowiem 
znaczne zaległości zarówno 
w dostawach zboża i ziem­
niaków, jak również w do­
stawach żywca i mleka, co 
utrudnia naszemu rządowi 
należyte zaopatrzenie ludno­
ści w żywność.

brzeża w pobliżu centrum 
New Yorku było dość trudne, 
tym bardziej, że władze por­
towe, znajdujące się pod wpły 
wem miejscowych kół reak­
cyjnych robiły w tej sprawie 
utrudnienia. Mogliśmy jed­
nak otrzymać nabrzeże i w 
innej dzielnicy, np. w Hobo­
ken, tj. tam, gdzie był stały 
postój statków GAL-u do 
września 1939 r.

Wycofanie „Batorego“ by 
ło dla innych linii okręto­
wych pozbyciem się konku 
renta. Nie mam na myśli 
liczby przewożonych pasa­
żerów, lecz to, że znikł na­
reszcie z New Yorku statek,
0 którym od lat prasa, radio
1 telewizja więcej głosiły, 
niż o jakim kolwiek innym, 
największym czy najnowo­
cześniejszym statku świa­
ta. W Ameryce duże zna­
czenie ma „publicity“, w 
czym „Batory“ pobił rekor­
dy i, jak nieraz mówili ame 
rykańscy dziennikarze, o- 
siągnął rozgłos bez potrze­
by wydania na ten cel mi­
lionów dolarów.
Najwięcej ucieszyły się

miejscowe koła reakcyjne, 
które nie sądziły, aby zatarg 

. o zmianę miejsca postoju
eksploatację statków oceanie* m'aj przyczynić się do wyco- 
nyoh, żeglugi bałtyckiej, z&- fanja s,tatku w ogóle. Statek 
glugi portów zachodmo-euro- >>Batory« był zaprzeczeniem 
pejskich i środziermnomor- tego, co miejscowa złośliwa 
skich, trampów i tankowców propaganda usiłowała rozgła- 
oraz ratownictwo okrętowe Sizać _ był to przeoież popu- 
• zwany zas dział pasa- iarny statek nie tylko z pra-
zerski był częścią^ składową Sy> popularność swą zdoby-
eksploatacji statków towaro- waj kuchnią, grzeczną
wych oceanicznych a nielicz- obsługą, czystością i dobrą 
ny personel tego działu nie organizacją przewozu pasaże- 
miał wpływu, ani możności rów a co najważniejsze, że 
odpowiedniego prowadzenia Co mlesiąc kilkuset n0wych
eksploatacji pasazeiskiej. ! pasażerów mówiło o tym w 

W tych warunkach de facto całej Ameryce, 
eksploatacja pasażerska nie

I W żegludze morskiej istnie­
ją dwa rodzaje przewozów — 
pasażerów i towarów, przy 
czym przewóz pasażerów jest 
bardziej skomplikowany niż 

| przewóz towarów. Eksploa­
tacja dalekomorskich stat­
ków pasażerskich w swych 
założeniach różni się od eks­
ploatacji statków towaro­
wych — inaczej układa się 
współpraca z agentami, szcze­
gólny nacisk trzeba kłaść na 
reklamę i propagandę, wnik­
liwiej trzeba badać warunki 
przewozu pasażerów, dużą na­
wagę zwracać należy na se­
lekcję załóg statków pasażer­
skich oraz badać politykę i 
gospodarkę linii konkurencyj 
nych i zagranicznych rynków 
przewozowych.

„KOPCIUSZEK“ 
NASZEJ ŻEGLUGI

Po wznowieniu przewo­
zów pasażerskich po wojnie, 
aparat do ich eksploatacji nie 
był nigdy postawiony na od­
powiednim poziomie. W la­
tach 1947 — 50 w ówczesnym 
generalnym przedsiębior­
stwie żeglugowym G. A. L 
rozbudowano poszczególne 
jednostki eksploatacyjne dzia 
łające samodzielnie, a więc:

istniała, a sprawy i statki pa­
sażerskie były przysłowiową 
„kulą umogi“ w eksploatacji 
statków towarowych.

Nic więc dziwnego, w tych 
warunkach wielu pracowni­
ków przedsiębiorstwa i insty­
tucji nadrzędnych ignorowało 
eksploatację statków pasażer 
skich. a nawet było za ich 
likwidacją.

W r. 1950 sprzedano statek 
pasażerski m/s „Sobieski“, 
który był bardzo rentownym 
statkiem, czego dowodem by­
ło to, że w momencie wycofa­
nia go były wyprzedane pra­
wie wszystkie bilety na se­
zon 1950 r. na sumę około 2 
milionów dolarów i nie prze­
widywano zmniejszenia się 
liczby pasażerów w nalbliż- j 
szej przyszłości. Sprzedaż 
m/s „Sobieski“ nie miała pod • • 
loża ekonomicznego', lecz na-5 
stąpiła na skutek nieprzemyś­
lanej polityki zarządu przed­
siębiorstwa.

Po reorganizacji przedsię­
biorstw żeglugowych w r. 
1951, nic się zasadniczo nie 
zmieniło, chociaż był to mo­
ment o ile nie na wyelimino­
wanie przedsiębiorstwa dla 
żeglugi pasażerskiej, to przy­
najmniej na utworzenie od­
rębnej jednostki dla eksplo­
atacji pasażerskiej.

„BATORY“ ZDOBYŁ SOBIE 
ROZGŁOS I UZNANIE

Wycofanie m/s „Batory“ l 
linii północno - amerykań­
skiej w r. 1951 dało początek 
trudnościom w eksploatacji 
tego statku. Zaczęło się od 
tego, że odmówiono nam ko­
rzystania z nabrzeża French 
Line przy 48 ulicy w New1 
Yorku. Już w 1949 r. wiedzie­
liśmy o tym, że postój na­
szych statków przy tym na­
brzeżu będzie możliwy tylko 
do czasu powiększenia się flo­
ty French Line, co miało na­
stąpić w r. 1950, jednak opóź­
niona budowa statków prze­
sunęła tę okoliczność na r. 
1951. Naturalnie, że analezie- 
nie Dodiobnie położonego na-

towym, Minęły już czasy, kie 
dy przewozy statkami opiera­
ły su; wyłącznie na ruchu enń 
graoyjnym, obecnie dochodo­
wość przewozów pasażers­
kich opiera się przede wszy­
stkim na normalnym ruchu 
turystycznym i wycieczko­
wym, Jesteśmy jedynym kra 

lub większej frekwencji i fak' jem wśród krajów demokra­
tyczną rentowność linii pasa- j cji ludowej, który utrzymuje 
żerskiej trzeba oceniać w per; pasażerską regularną żeglugę 
spektywie lat. O ile nawet dalekomorską. Rozwój tych j 
rok bieżący dałby 53 tys. do- j krajów wytwarza potrzebę! 
larów deficytu, to suma ta wymiany turystycznej z kraja! 
jest zbyt małą w stosunku do; mi zamorskimi. Mamy za oce 
milionowych nadwyżek dola j anem milionowe rzesze Pola- 
rowych, jakie dał ten statek] ków i innych zaprzyjaźnio-
w ciągu dziesięcioletniego za nych narodów, którzy będą ...
trudnienia. Jeden siatek to- chcieli odwiedzać nasz kraj, £ze* Narządu Pol.-Wyciu, kto 
warowy może dać podobne czy też kraje naszych sąsia- j re^°^n/e na-
straty w ciągu jednej podróży dów,
i na pewno nikomu nie przy- j itd.- Nasze położenie geografi 
chodzi na myśl sprzedaż tego czne i rozległy dostęp do mo­

rza wytwarza korzystne wa­
runki dla rozwoju dalekomor 
skiej floty pasażerskiej.

2 dni generalnego »prania«
w resorcie żeglugi
O Dokończenie ze str. 1

statku, lecz raczej znalezienie 
rentcwniejszego zatrudnienia.

Mówi się powszechnie
wielkiej rentowności statków Sprzedaż „Batorego“ zaprze- 
towarowych. Mamy ich kil- paścdaby wieloletnie doświad 
kadziesiąt i powinniśmy mieć czenia w eksploatacji takiej

W r. 1950 Norwegowie u- 
ruchomili na trasie do New 
Yorku m/s „Oslofjord“, no- 
wozbudowany i nowocześ­
nie urządzony statek typu 
„Batorego“. Statek ten był 
obliczony na przewóz pasa­
żerów skandynawskich, a 
więc był konkurentem na­
szego „Batorego“. Do cza­
su zatrudnienia naszego 
statku na trasie północno­
atlantyckiej, m/s „Oslo­
fjord“ nie miał specjalnego 
powodzenia i nawet krąży­
ły pogłoski w Kopenhadze, 
że armatorzy chętnie by go 
sprzedali. Po wycofaniu 
„Batorego“, statek „Oslo­
fjord“ pozyskał wszystkich 
naszych pasażenów, a arma 
torzy widocznie dobrze za­
rabiają, gdyż po 5 latach 
tj. w maju br. uruchomili 
następny nowocześniej jesz 
cze urządzony m/s ,„,Ber- 
gensfjord“. Podaję to jako 
typowy przykład opuszcza­
nia przez nas rynków prze­
wozowych.
Wycofując statek z linii dio 

New Yorku mogliśmy go na­
dal zatrudnić na trasie pół­
nocno - atlantyckiej z doce­
lowymi portami w Kanadzie. 
Bezpośrednio poczyniono w 
tym kierunku starania i nie 
było przeszkód, aż nagle 
wszystkie kroki odwołano bez 
podlania powodiów. Z tej przy 
czyny poniesiono stratę kil­
kunastu tysięcy dolarów ty­
tułem odszkodowania dla 
agenta w Kopenhadze, któ­
ry zgodnie z zapewnieniem 
utrzymania linii do Kanady, 
zaksięgował pasażerów,, któ­
rym musiano dać odiszkodo 
wanie.

Od 5 lat prowadzona eks­
ploatacja m/s „Batory“ na 
linii indyjskiej napotyka trud 
ności ekonomiczne. Rentow­
ność tej linii trzeba ratować 
urządzaniem wycieczek w 
sezonie letnim. Dotychczas do 
„Batorego“ nie dokładaliśmy 
i przewidziany tegoroczny de­
ficyt dewizowy też nie może 
byś jeszcze pewny.

z ich dochodów wielomiliono­
wy fundusz na zakup potrzeb 
nych statków. Czy sprzedaż 
„Batorego“ i uzyskane za 
niego pieniądze uratują sytu­
ację zaniedbania od lat kilku 
rozbudowy naszego tonażu to 
warowego? — Raczej nie, tym 
bardziej że mamy niezbyt 
chwalebne doświadczenia kup 
na i sprzedaży statków, dla­
tego można mieć obawy, że in 
spiracja sprzedaży może po­
chodzić z tych samych źródeł.

Nasze stocznie sprzedają 
statki zagranicę, a my podo 
bno (tylko starsze) kupuje­
my za granicą. Czy tutaj 
chodzi o faktyczne powiek 
»zenie tonażu, czy też o po­
większenie obrotów instytu 
cji, zajmującej się kupnem 
i sprzedażą statków?
O ile linia indyjska przyno 

si straty, to można statek za­
trudnić na innej intratniej- 
szej, np. do Kanady, gdzie do 
tychczas są realne możliwości 
i spodziewana frekwencja w 
obydwie strony, gdyż ta trasa 
nie posiada jeszcze dostatecz­
nego tonażu pasażerskiego.

Mamy poza sobą przeszło 
ćwierćwieczne doświadczenie 
w utrzymaniu dalekomors­
kich przewozów pasażer­
skich. Okazało się, że na tym 
polu potrafimy dorównać 
światowej sławy liniom okrę-

jak Czechów, Węgrów z^v8n0 , dygnitarzem Oto 
- np. w ostatnich dimach Ruth,

chcąc zatuszować błędy w 
pracy aparatu politycznego, 
polecił zniszczyć wszystkie 
archiwa tego aparatu.

Biedne koncepcje w rozwią 
zywaniu niektórych zagad­
nień w gospodarce morskiej 
narzucał też częste resortowi 
żeglugi Wydział Komunika­
cyjny KC PZPR, na czele któ 
rego stoją kierownik Kowal­
ski i Grady.

W pierwszym dniu obrad

floty i przyczyniłaby się’ do 
kompletnej jej likwidacji, 
skazując nas wraz z sąsiada­
mi na konieczność korzysta­
nia z usług armatorów państw 
kapitalistycznych.

M/s „Batory“ jest naszą 
dumą narodową, jest na-

cy nie został dotychczas osta 
lecznic rozwiązany.

Tak jak w pierwszym dniu 
obrad na mównicy „panowa­
li“ delegaci Wybrzeża, w 
drugim dniu zaczęli coraz 
częściej „przemawiać“ pra­
cownicy ministerstwa, któ­
rych większość wystąpień by 
ła drobiazgowa, nierzeczowa, 
poświęcona obronie własnej 
osoby lub oskarżaniu in­
nych, ogólnie mówiąc, nie na 
poziomie.

W końcu drugiego dnia 
obrad komisja, powołana do 
opracowania projektu rezo­
lucji, którą wyłoniono głów­
nie spośród pracowników mi 
nisterstwa — przedstawiławiększość pracowników cen­

trali ministerstwa była szcze | zebranym bardzo „ugodową“ 
szym pływającym ambasa- rz© zdumiona tak śmiałą kry j rezolucję, która nie zawiera- 
dorem. Śmiem twierdzić, że ; tyką przedstawicieli przed- ła wszystkich postulatów, wy 
o ile chodzi o propagandę, j siębiorsiw z Wybrzeża, któ- j suniętych w czasie 2-dinio- 
może działać skuteczniej niż ; odważnie mówili o wych obrad. Oczywiście, RE-
jakaś kosztowna impreza 
lab wystawą za granicą — a 
przy umiejętnej eksploata­
cji może dać wiele cennych 
dewiz w efektywnej walu­
cie, Doceniają to nasi wro • 
gowie, przyczyniając się do ! 
jego likwidacji. Sprawa lo 
sów „Batorego“ nie powin­
na być decydowana jedynie. 
w kole frachtowców i han

wszystkich brakach i błę­
dach Ministerstwa Żeglugi, 
motywując to niezbitymi ar­
gumentami, wymieniając naz 
wiska odpowiedzialnych kie­
rowników. Dowodzi to, że 
ministerstwo było bardzo o- 
derwane od żywotnych pro­
blemów, nurtujących pra­
cowników morza.

Obok poważnych zanied-
dlarzy statkami, lecz po- bań w dziedzinie gospodarki 
winna być rozważana przez morskiej, dyskutanci poświę- 
szersze kola i czynniki odpo ciii dużo uwagi bolesnemu i 
wiedzialne za naszą gospo- powszechnemu kiedyś proce 
darkę ogólnokrajową. i d rowi niesłusznego zwalnia
O ile dotychczasowa eksptolŚj* **'* " 

atacja m/s „Batory“ jest nie­
zadowalająca, to nie należy 
sprzedawać statku, lecz szu­
kać innych dróg racjonalne­
go zatrudnień a go i rozwoju 
naszej floty pasażerskiej. A 
drogi takie są!

Edmund Przewoźniak 
były intendent 

m/s „Sobieski“ i m/s „Batory“

stwach uczciwych ludzi i do­
brych fachowców, którzy w i 
jakiś sposób narazili się dyg-! 
nitarzom w ministerstwie 
czy też kacykom na Wybrze­
żu. Podkreślano wielokrotnie 
krzywdy, jakie wyrządzono 
wielu marynarzom, zwalnia­
jąc ich bezpodstawnie z floty. 
Problem Ich rehabilitacji i 
przyjęcia z powrotem do pra-

ZOLUCJA TA NIE ZOSTA­
ŁA PRZYJĘTA. Oprócz wie­
lu pracowników minister­
stwa, najwięcej zastrzeżeń 
mieli delegaci z Wybrzeża,, 
którzy odmówili głosowania 
nad jej przyjęciem. Na znak 
protestu, a ponadto z powo­
du późnych godzin i konie­
czności powrotu do pracy, 
większość naszych delega­
tów z przedsiębiorstw Wy­
brzeża opuściła naradę w 
Ministerstwie Żeglugi. Orga­
nizacja partyjna przy mini­
sterstwie podjęła siię opraco­
wać tę rezolucję, ale wydaje 
się, że z powodu ogromu za- 

\ gadmień w resorcie żeglugi, 
j takie sfinalizowanie poważ­
nej i rzeczowej dyskusji nad 
naprawą gospodarki mor­
skiej nie jest właściwe.

(Dalszy ciąg sprawozdania 
z narady w Ministerstwie Że 
glugi opublikujemy w na­
stępnym numerze).

Czesław Mazurek

Rozwijajmy przemysł 
intensyfikujmy rolnictwo
Przemówienie S. Jędrychowskiego i które umożliwiłyby przyśpie­

szenie zakupu statków, 
j Nie można natomiast przy 

Na sesji Sejmu PRL w dn. 7 bm. przewodniczący PKPG jąć sugestii o zaniechaniu 
dr S. Jędrychowski omówił fragment ustawy o Pięciolet- eksportu statków. Eksport 
nim Planie Rozwoju Gospodarki Narodowej w latach statków stanowi już dziś po
1956 — i960. Wczoraj zamieściliśmy streszczenie 
przemówienia. Dziś zamieszczamy dokończenie:

części

Jednym z najważniejszych 
zadań naszego planu 5-let- 
niego jest podniesienie pro'- 
dukcji rolniczej. Wzrost tej 
produkcji decyduje o możli­
wości zaspokojenia wzrasta­
jących potrzeb ludności w za 
kresie środków żywności 
oraz o polepszeniu zaopatrzę 
nia w surowiec niektórych 
gałęzi — przemysłu lekkiego 
i rolno-spożywczego.

Doświadczenia minionego okre 
su wskazują, że nierealne jest 
przyjmowanie zbyt wysokiego 
tempa wzrostu w tej gałęzi go­
spodarki. W 6-leciu planowano 
wzrost o 50 proc. — osiągnęli­
śmy tylko 19 proc. W świetle 
doświadczeń ostatnich lat, zakia 
dany w projekcie planu 5-letnie- 
go wzrost produkcji rolnej o 25 
proc. jest realny pod warun­
kiem, że rolnictwu okazana zo­
stanie wszechstronna pomoc, a 
polityka ekonomiczna w stosun­
ku do wsi będzie sprzyjała sta­
łemu podnoszeniu produkcji, tak 
jak podczas ostatnich 2 lat. Roz 
wój produkcji rolnej w Polsce 
może następować tylko na dro­
dze intensyfikacji, ponieważ nie 
mamy zbyt wielkich możliwości 
powiększania powierzchni upra­
wowej.

O tym jak wielkie są możli­
wości podniesienia produkcji roi 
nej drogą intensyfikacji w na­
szych warunkach świadczy po­
równanie osiąganych przez nas 
wyników z wynikami bratnich 
sąsiednich krajów — NRD i Cze­
chosłowacji. Gdy np. w Polsce 
w 1955 r. osiągnęliśmy plony 4 
zbóż w wysokości 14,2 q z ha, 
w Czechosłowacji plony te wy­
niosły 21,2 q z ha, a w NRD — 
26,4 q. Plony buraka cukrowego 
wyniosły u nas przeciętnie 186 q 
* has W NRD =- 256 0. a w Cze­

chosłowacji, co prawda przy wy 
jątkowo dobrym urodzaju — 
324 q itp.

GOSPODARKA MORS­
KA. Projekt planu przewidu 
je, że w r. 1960 ok. 25 proc. 
obrotów polskich portów bę­
dzie mogło być obsłużone 
przez polską flotę handlową. 
W tym celu należy stan na­
szej floty handlowej dopro­
wadzić d0 ok. 650 tys. DWT. 
Statki krajowej produkcji 
przeznaczone na cele powięk 
szenia naszej floty pozwolą 
— z uwzględnieniem koniecż 
ności wycofania niektórych 
starych jednostek — na 
zwiększenie tonażu floty han 
dlowej do 520 tys,. DWT. Po­
zostały tonaż w ilości ok. 130 
tys. DWT powinien być im­
portowany. Aby zagwaranto 
wać wyodrębnienie przezna­
czonych na ten cel środków 
dewizowych z ogólnych za­
sobów dewizowych państwa,

ważną pozycję bilansu han­
dlowego, chociaż jego udział 
w okresie pięciolecia będzie 
się zmniejszał. Stanowi on w 
części wyrównanie za konie­
czny import materiałów i wy 
posażenia d«o produkcji stat­
ków, a ponadto kontakt! z 
rynkami eksportowymi wpły 
wa dodatnio na podniesie­
nie poziomu pracy przemys­
łu okrętowego.

OŚWIATA. Wyjątkowo trudne _
zadania stoją przed szkolnie- w a, a w pierwszym 
twem powszechnym, w związku I kIasy robotntezej.

ku usamodzielnienia przed­
siębiorstw i rozszerzenia pola 
działania prawa wartości w 
naszej rzecżywstości gospo­
darczej. Te przemiany w kie 
runku decentralizacji i demo 
kratyzacji będą miały ogrom 
n,y wpływ na ukształtowanie 
się wykonania planu 5-letnie 
go. Jestem głęboko przeko­
nany, że plan zawiera wiel­
kie wewnętrzne rezerwy. Wy 
dobywanie tych rezerw nie 
było w pełni możliwe w do­
tychczasowym systemie za­
rządzania i planowania. A 
jednak ujawnienie i urucho­
mienie tych rezerw leży w 
interesie całego społeczeńst- 

rzędzie
z rozpoczęciem nauki przez dzie , , . . ,
ci urodzone po wojnie, liczba| Głębokie przekształcenia 
uczniów w szkołach podstawo-* systemu zarządzania gospo­

darką narodową wymagająwych wzrośnie o 1,3 min. Będzie 
to wymagało przyrostu izb lek­
cyjnych o 17,8 tys. Przyrost ten 
będzie zapewniony przez bardzo 
znaczny wzrost nakładów inwe­
stycyjnych w Ministerstwie Oś­
wiaty — x 642 min. zł w rb. do 
1503 min. zł w 1960 roku.

W szkolnictwie zawodowym 
nowością będą zasadnicze szko­
ły zawodowe rolnicze. Pierwsi 
absolwenci winni opuścić te no­
we szkoły w 1959 r.

W okresie planu 5-Ietniego 
przewiduje się jednocześnie b. 
znaczny wzrost liczby absoiwen-

proponuje się utworzenie fun tów techników' rolniczych, 
duszu rozbudowy floty. i Obywatele pasło wie! Roz- 

Na ten fundusz wpływałyby i patrywanie przez Sejm pro­
zę sprzedaży jektów planu 5-letniego zbieśrodki uzyskane 

nierentownych statków, m. in. 
pasażerskich, wpływy z odszko­
dowań asekuracyjnych, nadwyż­
ki dewizowe z eksploatacji sied 
miu dziesięciotysięczników kra­
jowej produkcji, część nadwy­
żek dewizowych Polskiego Ra­
townictwa Okrętowego, jak rów 
nież nadwyżki dewizowe z eks­
ploatacji statków zakupionych z 
funduszu rozbudowy floty.

Fundusz winien też otrzy­
mać uprawnienia do zaciąga 
nia pożyczek dewizowych,

ga się w czasie z przeprowa­
dzaniem doniosłych reform 
w naszym systlemie planowa 
nća i zarządzania gospodar­
ką narodową, proklamowa­
nych przez VII i VIII Ple­
num KC PZPR, z wprowa­
dzeniem instytucji samorzą­
du robotniczego w zakładach 
produkcyjnych, z przedsię­
wzięciami idącym! w kierun

także przeprowadzenia zmian 
w organizacji i metodach pla 
nowania. Zewnętrznymi wy­
razem tego będzie przekszta) 
cenie Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego 
w1 Komisję Planowania Rady 
Ministrów', która nie będzie 
obarczona funkcjami zarzą­
dzania gospodarką narodową, 
jakie w poprzedn -n okresie 
skup' a w swych rękach 
PKPG.

Wykorzystanie zasobów 
inicjatywy i aktywności 
klasy robotniczej, jej demo­
kratycznej kontroli nad dzia 
łalnością administracji gos­
podarczej przyczyni się do 
udoskonalenia planu w toku 
jego wykonania, do wydo­
bycia na światło dzienne wie 
lu rezerw, do przezwycięże­
nia dysproporcji i bardziej 
harmonijnego rozwoju cal i 
gospodarki narodowe!
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Parę słów na temat
bałaganu ziemniaczanego 
w tróimśeście

Jednym z przykładów nie­
konsekwencji naszej gospo­
darki jest sposób przewoże­
nia z emniaków późną je- 
sienią. Podczas gdy cement 
wozi się w wagonach zakry­
tych z uwagi na to, że pod­
czas deszczu kamienieje, 
ziemniaki, tak ważny artykuł 
spożywczy beztrosko ładuje 
się do wagonów7 odkrytych.

Rezultat: zamakanie i gni­
cie ziemniaków, możliwość 
okradania wagonów, i inne 
straty godzące wprost w lud 
ność miast.

W latach ubiegłych takie 
ładowanie ziemnaków w je

i nialomyślny gest można so 
bie pozwolić dopiero wte­
dy, gdy piwnice mieszkań­
ców miast są zapełnione 
ziemniakami, a także gdy 
znajdą się one w kopcach 
(na sprzedaż detaliczną).
W tej .chwili mamy znów 

niewesołą sytuację ziemnia­
czaną w trójmieście. Dopiero 
ok. 30 proc. talonów jest zrea 
lizowanych, przed punktami 
sprzedaży podhurtowej two­
rzą się długie kolejki.

W ub. roku narzekaliśmy 
na zły urodzaj, w tym roku 
składamy winę na rozprzęie 
nie powstałe w niektórych

W gdańskim IBM powołane
Tymczasową Radą Robotniczą
Życzymy powodzenia
®e wszystkich zamierzeniach

mmm

mmmmm

sieni powodowało olbrzymie, ośrodkach wiejskich wskutek 
straty, w tym roku popeł- niezrozumienia uchwał VIII 
mamy ten sam błąd. Niewąt- Plenum, napomykamy o sy-
pliwie handlowcy z branży 
ziemniaczanej mają na te za­
rzuty gotową odpowiedź: — 
„Kiedy ziemniaki zmarzną, 
możemy przeznaczyć je do 
celów przemysłowych, np. na 
spirytus“...

Podyskutujmy. P0 pierw 
a ze, to nie jest sposób wy­
brnięcia z sytuacji, gdyż 
pociąga za sobą dodatkowe 
przewozy i tak obciążonego 
o tej porze roku taboru ko 
lejowego, różnicę w cenach 
itp. Po drugie na taki wspa

T E A T K S 
GDANSK — Teatr Wielki —

koncert symfoniczny — g. 19 30 
Młodz. Dom Kultury _ ‘uj‘ 

Wajdeioty 13 ■— „Freuda teoria 
snów»’ — g. i9.i5 

Lalek — Orunia — Dom Kul­
tury — „Miś Kurnik” - g u 

GDANIa — Dramatyczny —• 
„Pani ministrowa” — g. 19

.kina
wg miorm. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad” —

„Nikodem Dyzma” od 1 16 __
polsk. — g. 16, 18.15 : 20.30. „Ka 
meraine” — „Bajka o strzale” 
— radź. - g. 9.30 i 10.30. „Ham­
let od 1, 16 >— ang, — g. 11.30 
.14.30 i 19.30. „Atom w służbie 
człowieka” — radź. — g. 17.30 i 
.13.30. WRZESZCZ — „ZMP- 
owiec” — „Zbiegowie” od 1. 12

tuacji międzynarodowej, któ 
ra też ma rzekomo wpływ 
na ten stan rzeczy.

Wydaje się, że tych wszyst 
kich tzw. obiektywnych prze 
szkód nie można brać pod 
uwagę, gdy nie powie się
jasno. PSÓW również zawali tu 0 przejście na wlasny roz

W gdańskim ZBM powoła­
no Tymczasową Radę Robot­
niczą. Wybrano ją spośród 
delegatów różnych budów; 
ogółem wchodzi do niej 27 
osób, z których 10 zasiada w 
prezydium. Są to ob. ob.: 
Nestoruk — brygadzista ma­
larski, Gołyński -- robotnik, 
Hinc —- murarz, Pionk —- cie 
śla, Szmigiel — dyspozytor 
bazy sprzętu, Kowalewski — 
kierownik planowania, Su­
chodolski — kierownik gru­
py robót, Rogulski — głów­
ny księgowy, inż. Dobrzań­
ski — inspektor techniczny 
i Kacperski — kierownik 
działu wykonawstwa.

Jakie zadania na najbiiż-i 
szą przyszłość wytyczyła so­
bie Tymczasowa Rada Robot 
nicza w gdańskim ZBM?

Przede wszystkim postano­
wiono opracować schemat 
organizacyjny ZBM. Chodzi

całkowicie, ale częściowo roz 
wiąże, a w każdym razie 
przygotuje teren do działa­
nia właściwej, stałej rady, 
którą wybierać będzie załoga 
po nowym roku,

W tej chwili należałoby je

ło sprawę. Przykłady: tysią­
ce ton ziemniaków trafiło do 
gorzelni zamiast na rynek. A-

Czar rytmów 
Południa

W imprezie pod tym tytu­
łem, w sobotę o godz. 19,30 
w Morskim Domu Kultury w 
Nowym Porcie, wystąpią go­
ścinnie artyści krakowskiej 
„Estrady” i tamtejszego Te­
atru Satyry.

Usłyszymy najpiękniejsze 
egzotyczne melodie i piosen 
ki świata oraz aktualną sa­
tyrę, monologi, parodie mu­
zyczne i taneczne. Poza tym, 
program przewiduje konkur 
sy z nagrodami.

W imprezie wystąpią: sio­
stry Bo-Re-Mi, zespół Mam- 
go - Jazz Janusza Bednar-

rachunek gospodarczy i usta 
lenie zasad udziału załogi w 
zyskach. Nieco dalsza spra- 

paiat skupu WZGS nie zdał wa — to rozpatrzenie i ewen 
egzaminu, na kierowniczych dualne zmiany na stanowis- 
stanówiskach w tej akcji sta kach kierowniczych w razie 
nęli ludzie niedoświadczeni.(stwierdzenia u osób kieruia- 
(Np. w WZGS, WZH, PSÓW), cych budowami itp.: ‘braku.

Wprawdzie dyrekcja * wiadomości fachowych, lek-jezyka, znany z I Ogółnopol- 
PSOW twierdzi, że ziem- jceważenia obowiązków, lubuskiego Festiwalu Muzyki 
niaki przybędą 1 umowy niewłaściwego stosunku do' 
są zawarte, jednakże już ’Podwładnych pracowników, 
sam fakt pierwotnego ich: Rada postanowiła wydać 
przeznaczenia do przemy- j zdecydowaną walkę marno- 
słu poddaje pod wątpliwość trawstwu przez ^odniesienie 
ich jakość. jwydajności i dokładności w

„Będziemy sortować“ _jpracy, jak najściślejszą kon-
mówi PSÓW. Nasuwa sięi,rolę znżycia materiałów 
pytanie, jak, kiedy i gdziei,a.r?szcie!^ kontrolę nad ja 
PSÓW przesortuje 14 000 iKos?lą 1 wart°ścią dostarcza-

Jazzowej w Sopocie oraz Je 
rzy Haehne, Tadeusz Komir 
ski, Jerzy Wernikowski i in­
ni.

ton ziemniaków i to przed n^cn materiałów oraz zasto“ j C f\XX7 orno -,^-1 ^    1. 1 1,przekazaniem ich do sprzeuAWan)e wł?ściwych 
dąży, skoro za parę dni bę- jC W ^ekonomicznych 
dzie już 15 listopada, a po 
goda nie zapewnia lepszych 
warunków ładowania, trans 
portu i odbioru ziemnia­
ków.

Bilety w przedsprzedaży w 
„Orbisie” we Wrzeszczu oraz w 
sekretariacie MDK tel. 332-31 

, ,, |(wewn. 535) codziennie od godz.
materiałów 9—16. Dojazd do Morskiego Do­

mu Kultury tramwajem nr 3 
sprzed Dworca Głównego w 
Gdańsku i tramwajem nr 5 z 
ulicy Waryńskiego we Wrzesz­
czu.

dynie życzyć zarówno Tym­
czasowej Radzie Robotniczej 
w gdańskim ZBM, jak i ca­
łej załodze — powodzenia we 
wszystkich zamierzeniach.

(h)

iżm z naturą 
na bakier

Między innymi wynalaz­
kami cywilizacja przynios­
ła też ludzkości tak przyje­
mne udogodnienia, jak róż­
ne sposoby uprzątania ulic 
i utrzymywania miast w czy 
stości. My osobiście tego ty 
pu cywilizację znajdujemy

bodź-

Czy troska o zaopatrzenie 
ludności i stworzenie rezerw 
nie jest cośkolwiek spóźnio- 

franc. - g.T5a5Tis'„Baj- . ChcleSby&ny wiedzieć 
ka” — „Akcja B” od i. 14 czeski konkretnie, kto odpowiedział 

i6-,18 i 20. NOWY PORT — ny jest za tegoroczny bałagan 
lat ■i6a~,^g,:SlłagNie9’'18~ °0dj ziemniaczany w naszym wo- 
OLIWA — „Delfin” — ,’.Warszaw J©WÓdztw4e i kto i jakie po- 
ska syrena” od i. 7 — polski — niesie za to konsekwencje.

Czekamy wraz z naszymi 
czytelnikami na szybką od­
powiedź Woj. Zarządu Han­
dlu.

g. 16, 18 i 20
GDVNIA — ,, Warszawa” —

„Koizenie” od 1. 18 — meksyk. 
-■ g. 16, 18 i 20. „Atlantic” ' -~ 
„Otello” od 1. 16 — radź. — g.
16, 18.15 i 20.30. ,,Goplana’5 __
■’Ci z pierwszej ekipy” od 1. 12 
radź. —■ g. 17 i 20. GRABÓWEK 
„Fala” — „Małe jasne” — od 
lat 16 — węg. — g. iß, 18 i 20.
CHYLONIA — „Promień” _
„Włóczęga” od 1. 16 hind, — g 
17 i 18. ORŁOWO — „Nep- 
tun,” — „O. K. Neron” — od 

,018. — włoski — godzina 
16, 18 1 20. OBŁUŻE — „Związ­
kowiec”— „Uczta Baltazara” - 
Srri;T14 polski — s. 17.30 i 19.30. RUMIA — „Aurora” — „Kala 
■Nag od 1. 7 ang. — g. 17 i 19.

—0Q0-—
SOPOT — „Bałtyk” - „Trzej 

muszkieterowie” od I. 12 _
franc. — g. 15.30, 18 i 20.30. „Po­
lonia” — „Mąż dla Anny Zac- 
eheo” od l. 18 — włosk. — * 
16, 18 i 20.

WYSTAWI
Klub Politechniki Gdańskiej — 

Gdańsk — wystawa akwareli 
prof. Jana Borowskiego czyn­
na w godz. od 10—19. w soboty 
od 10—13 w niedziele f święte 
wystawa nieczynna. Wstęp ber 
piatny.

Sopot — Pawilony CBWA
przy molo — wystawa prac ma 
larstwa i rysunku Zdzisława 
Kałęd'iiewicza otwarta w godz 
od 10—13 prócz poniedziałków. 
Wstęp bezpłatny.

U

MUZEA
Gdańsk — Muzeum Pomorskie 

— Wielka Wystawa Dzieł Sztuki
~ otwarta codziennie- z wydat­
kiem ooniedziaików od god/ 
10—ia. w niedz. g. 10—18.

Muzeum Marynarki Wojenne! 
" Gdynia Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie prócz ponie 
działkow 1 dni poświątecznycb 
od g 10 -15, w niedz. i iwieta 
od 10 do 17.

DYŻURY APTEK 
od dnia 3. U. do dnia 9. 11. 56.

GDANSK — Apteka Nr 2, ul 
Łąkowa 16. WRZESZCZ — Apte­
ka Nr 18. ui. Grunwaldzka 52 
NOWY PORT - Apteka Nr 4 
ul. Oliwska 83/4 — stały dyżur 
nocny, OLIWA — Apteka Nr 17, 
ul. Kaprów 4. SOPOT — Apte­
ka Nr 15, ul. Rokossowskiego 
81. GDYNIA — Apteka Nr 54 
Ul. 22 Lipca 44. ORŁOWO — Ap 
teka Nr 20, ul. Boh. Stalingra­
du 66 — stały dyżur nocny 
OBŁUŻE —■ Apteka Nr 63, ul. 
Bednarska 11 — stały dyżur no­
śny.

Ostry dyżur w zakresie chi- 
furgii pełni: III Klinika Chirur­
giczna — niedz. i pon.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony — Centrala: 
222-58 do 7 — Biuro wezwań — «ft.se.

Milicja Robotnicza
na straży 
naszego spokoju

Milicja Robotnicza stanęła 
na straży swych warsztatów 
pracy, w obronie przed sabo­
tażem, dywersją i kradzieżą. 
Równocześnie patrole Milicji 
Robotniczej wyszły na mia­
sto dla zachowania spokoju i 
porządku publicznego.

Zdecydowana postawa 
Milicji Robotniczej, jej 
ciągła obecność na ulicach 
miasta sparaliżowała arna 
torów awantur i chuligań 
skich wybryków. Dla przy 
kładu: onegdaj grupa pod­
chmielonych osobników na 
Hali Targowej w Gdań­
sku usiłowała wywo­
łać zamieszki j pani­
kę. Oddział Milicji Robotni 
czej z ZBM i innych zakła­
dów w ciągu kilku minut 
rozprawił się z nimi.
Dla koordynacji działania 

Milicji Robotniczej na terenie 
Gdańska powstała przy Ko­
mitecie Miejskim PZPR Miej 
ska Komenda Milicji Robot­
niczej, która w obecnej chwi 
li kieruje pracą 2,500 człon­
ków MR, wybranych na ze­
braniach partyjnych i ogól­
nych.

Trzeba stwierdzić, że w 
okresie po VIII Plenum KC, 
Milicja Robotnicza spełniła 
swoje zadanie, słuszne więc 
będzie utrzymanie nadal od­
działów Milicji Robotniczej

Ażeby naprawdę zainte­
resować tymi zagadnienia­
mi jak najliczniejsze rze­
sze robotników, rada za­
mierza rozpisać ankietę, 
poddając pod szeroką dys­
kusję źródła ewentualnych 
bodźców materialnych przy 
nowym systemie zarządza­
nia, a mianowicie: udział 
załogi w zyskach planowa­
nych i. ponadplanuwanych, 
premie za oszczędności ma 
teriałowe oraz różne for 
my premiowania za 
kość, wydajność itp.
I jeszcze jedna bardzo pil­

na, ważna i dotychczas za­
niedbana sprawa, którą zaj­
mie się Tymczasowa Rada 
Jest nią: zlikwidowanie do­
tychczasowego braku zainte­
resowania bezpieczeństwem 
i higieną pracy. Wiadomo, że 
w pogoni za efektami, tj. jak 
najszybszym oddawaniem 
jak największej ilości obiek­
tów zapominano o spra­
wach bezpieczeństwa, a wy­
dawane zarządzenia z regu­
ły bagatelizowano. Bagateli­
zowali zresztą nie tylko kie­
rownicy robót, ale sami ro­
botnicy.

W związku z tym posta­
nowiono: wykorzystać prze 
znac*one na ten cel fundu 
sze i zbadać celowość do­
tychczasowych wydatków, 
zabezpieczyć załogi w 0- 
dzież ochronną, przeprowa 
dzić kontrolę urządzeń sa­
nitarnych i socjalnych, a 
zwłaszcza stanowisk pracy 
oraz dopilnować przepro­
wadzenia okresowych ba­
dań załogi.
Czy tym nakreślonym za­

daniom Tymczasowa Rada 
podoła — zobaczymy. Pewne 
jest, że bez udziału całej za­
łogi niewiele zdziała. Tylko 
w jak najściślejszym powią­
zaniu z całą zaiogą posta­
wione problemy może nie

Recitale
W. Kędrj 
odwołane

Zapowiedziane w repertua 
rze miesięcznym Opery i Fil 
harmonii 2 recitale Włady­
sława Kędry, w dniach 12 i 
13 bm., z powodu wyjazdu ar 
tysty za granicę nie odbędą 

i. Zawiadamia się jedincczęśsję
w stanie gotowości, aby prze Inie o 2 występach znanego 
ciwdziałały zakłócaniu ©po-1 pianisty Miłosza Magia
ko|öä I dniach 19 i tom,

w

Chuligański
wyczyn
dwóch podpitych
młodzieńców

Parę dni temu pisaliśmy o 
grubiańskiej zabawie, pole­
gającej na ordynarnym wy­
myślaniu milicji, jaką umi­
lał sobie czas jeden z mło­
dych mieszkańców Gdyni. 
Inny, choć podobny, wybryk 
chuligański zdarzył się ostat 
nio w Gdańsku.

Otóż gdy dwaj ‘milicjanci 
zwrócili uwagę zbyt swobo­
dnie zachowującym się na 
ulicy młodzieńcom: Dąbrow­
skiemu i Gulbińskiemu (obaj 
z Gdańska), ci zaczęli obrzu 
cać funkcjonariuszy MO ste 
kiem wyzwisk, a następnie 
rzucili się do bójki. Dąbrów 
ski kopnął milicjanta, a po­
tem uderzył go tulka razy 
w twarz.

Dąbrowski za swój czyn 
będzie odpowiadał przed są 
dem, a Gulbiński stanie 
przed Kolegium Orzekają­
cym. Obaj w czasie awantu 
ry byli w podchmielonym

...w Gdańsku grany będzie 
film, który przez 3 lata ze 
względu na swą zbyt demas­
katorską treść podlegał za­
kazowi eksportu do krajów 
demokracji ludowej. Jego ty­
tuł: MĄŻ DLA ANNY ZAC- 
CHEO; produkcja — włos­
ka; reżyseria — Giuseppe de 
Santis. Film odzwierciedla 
sytuację młodych ubogich 
dziewcząt włoskich.

Ujrzymy w nich starych 
znajomych: Sihanię Pampa- 
nini (z filmu pt. „O. K. Ne­
ron“); Massimo Girotti („Tra 
giczny pościg”, „Rzym godzi­
na 11“, „Miłość kobiety“) i 
Amadeo Nazzari („Proces 
przeciwko miastu“). Na zdję 
ciu: Pampanini (Anna Zac- j 
cheo) i Nazzari (Doktorj 
llluminato, właściciel atelier i 
reklamowego) po nieudanych | 

zdjęciach na plaży.

stanie. A. W.

Groch 
o ścianę

Mówi się ogólnie, że w 
związku z nowym systemem 
płac w handlu, ekspedienci i 
kierownicy sklepów więcej ts 
raz dbają o klientów. Zależy 
im na obrotach, bo od tego z 
kolei zależy yjysokość zarob­
ku.

Niestety, mam podejrzenie, 
że nowy system plac nie ty­
czy placówek Woj. Przedsię- 
biorstvja Pralni i Farbiarni 
(siedziba na Oruni), a zwła­
szcza filii tej instytucji w 
Gdyni, przy ul. Świętojań­
skiej 57. Przekonałam się o 
tym na własnej skórze, od­
bierając oddane do pralni 
palto. Nie dość, że samo pra­
nie przedstawia wiele do ży­
czenia (pełno pozostauAonych 
plam), podobnie wygląda za­
chowanie się kierowniczki 
filii.

Jest ona wyjątkowo nie­
grzeczna i arogancka wobec 
klientów. Świadczy o tym ró­
wnież i mocno upstrzona kry 
tycznymi uwagami książka za 
żaleń, którą wydano mi, na­
wiasem mówiąc, z dużymi opo 
rami.

Nie dziwi mnie ostatecznie 
zachowanie kierowniczki fi­
lii — wielu ekspedientów w 
naszych sklepach przez tyle 
lat daivaio nam do zrozumie­
nia, że czynią vjszystkim ła­
skę stojąc za ladą — ale bar­
dzo mnie dziwi brak zupełne­
go zainteresowania dyrekcji 
przedsiębiorstwa pracą filii.

Książka zażaleń nie jest 
przeglądana, nie widać na 
niej żadnej adnotacji. GŁO- 

----------- , SY KLIENTÓW POZOSTA
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NAUCZ SIĘ TAttCZYC
Morski Dom Kultury Zarządu 

Portu Gdańsk zawiadamia wszy 
stkich zainteresowanych, że w 
związku z nadchodzącym karna­
wałem z dniem 20 bm. rozpo­
czyna skrócony 4-tygodniowy 
kurs tańców nowoczesnych 
(walc, tango, foxtrott, rumba, 
samba i be-bop).

Zapisy przyjmuje 1 Informacji 
udaiela sekretariat MDK, tel. 
332-31 (wewn. 535) codziennie od 
godz. 8-ej do 15-ej.

Opłata za kurs wynosi 79 zł 
od osoby.
UWAGA, ESPERANTYSCI!

Dziś, 9 bm. o gadzinie 18 w 
Klubie Pracowników Kultury 
(Gdańsk, ui. Garncarska 18) od­
będzie się zebranie Zarządu 
Gdańskiego Oddziału Związku 
Esperantystów.

DROGI ROZWOJU 
GEOGRAFII

Polskie Towarzystwo Geogra­
ficzne Oddział Gdański zawiada 
mia, że w poniedziałek 12 bm. 
o godz. 18 odbędzie się w Za­
kładzie Geografii WSP (Wrzeszcz 
— ul. Sobieskiego 18) w sali 110 
posiedzenie naukowe, na którym

Zakłady im. Migały
pierwsze

w przemyśle 
tłuszczowym
wykonały 

plan roczny
Mają czym pochwalić 

się pracownicy Zakładów 
Przemysłu Tłuszczowego 
im. Migały w Gdyni. Otóż 
jako pierwsi w przemy­
śle tłuszczowym wykonali 
plan roczny. Do przedter­
minowego wykonania pla 
nu przyczyniła się reali­
zacja zadań eksportowych 
w I półroczu br. i maksy­
malne wykorzystanie mo­
cy produkcyjnej.

Na specjalne wyróżnie­
nie zasługują racjonaliza­
torzy ob. ob. Dembski, Sa 
laty, Derejczyk, Nowakow 
ski i Laska oraz przodu­
jący pracownicy: ob. ob. 
Wylęgała, Formela, Otlew 
ski, Derc, Hrycek i Guspik 
z kierownikiem inż. Krze­
mińskim.

Zakłady osiągnęły poza 
planowy zysk w wysokości 
circa 10 milionów złotych 
i otrzymały fundusz zakła 
dowy, z którego 27 tys. zl 
przeznaczono na nagrody, 
Wczoraj w zakładach im. 
Migały wybierano radę ro 
botniczą i dyskutowano 
nad propozycjami załogi 
zdążającymi do usamodz-ej 
nienia zakładów.

'wyłącznie w encyklopedii 
pod literą „C“. Od lat bo­
wiem twardo stoimy na sta 
nowisku, że skoro natura

Wkrótce w kinie »Lenmfjrail«

Mowy sklep
garmażeryjny 
otrzymali mieszkańcy
Gdyni

Wczoraj w Gdyni przy uli­
cy Świętojańskiej 49 został 
otwarty »owy sklep garma­
żeryjny. Otwarcie nowego 
branżowego sklepu garmaże 
ryjnego sprawiło mieszkań­
com miasta wiele radości. 
Sklep zaopatrzony jest w bo­
gaty asortyment wyrobów 
garmażeryjnych j jest przy­
stosowany do konsumpcji na 
miejscu. Konsument może tu 
nabyć nie tylko wyroby na 
wynos, ale także dostać na 
miejscu na gorąco flaczki, b'-a 
łą kiełbasę, serdelki czy bi­
gos.

m

frr.ś&Z?

t.worzyła śnieg i błoto, mia 
la w tym widocznie jakiś u- 
kryty cel i nie należy jej 
krzyżować planów.

Dobrze chociaż, że iv trój­
mieście zakłada się coraz 
więcej neonów. Będą mogły 
przynajmniej dokładnie o- 
świetlić roztopy i kałuże, nie 
przeszkadzające zupełnie oj 
com trójmiasta, tkwiącym w 
swojej hierarchii potrzeb 
wciąż jeszcze w epoce współ 
noty pierwotnej... (rt) .
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Senat WSE
proponuje
prof.
na kierownicze 
stanowisko
w Ministerstwie

• _

/.eglugi
W związku z rezolucją u- 

chwaloną w dniu 4 bm. na na 
radzie zorganizowanej przez 
pracowników Polskiej Mary 
narki Handlowej, Senat Wyż 
szej Szkoły Ekonomicznej w 
Sopocie wyraża głębokie prze 
konanie, że powołanie dzieka 
na Wydziału Morskiego na­
szej WSE doc. dr Stanisława 
Darskiego do czynnej pracy 
w Ministerstwie Żeglugi by­
łoby wyrazem docenienia je 
go olbrzymiej wiedzy facho­
wej, energii i umiejętności 
właściwego kierowania ludź­
mi. ,

Obywatel doc. dr St. Bar­
ski został niedawno wybra­
ny w tajnym głosowaniu dzie 
kanem Wydz ału Morskiego 
naszej WSE. Powołaliśmy go 
do kierowania naszym jedy­
nym wydziałem, doceniając 
jego wysokie wartości morał 
ne i naukowe. Podkreślamy, 
że częściowe chociażby odej­
ście prof. Darskiego od nas, 
spowodowałoby niewątpliwie 
poważną lukę i odczulibyśmy 
je z wielkim żalem, Rozumie 
jąc jednak w pełni potrzeby 
naszej gospodarki morskiej 
uważamy, że prof, Darski — 
może jak nikt inny w Pol­
sce — byłby powołany do za­
jęcia kierowniczego stanowi­
ska w Ministerstwie Żeglugi, 
Senat wyraża zarazem prze­
konanie, że prof. DarsUi na­
dal pracowałby wraz z nami 
jako kierownik Katedry Or­
ganizacji i Techn'ki Trans­
portu Morskiego.

Senat uważa, że również 
współpraca środowiska nau 
kowego, istniejącego zapów 
no w Wyższej Szkole Eko­
nomicznej w Sopocie jak i 
w innych uczelniach i insly 
tucjach naukowych Wy­
brzeża, z resortem żeglugi 
ułożyłaby się wówczas w 
zupełnie odmienny od do­
tychczasowego, zay niają 
cy nauce należne ;'c ”iej 
see i rolę.

Wczoraj o godz. io.30 w Gda, 
sku przy ul. Swierczewskiej; 
4/6 w Szpitalu Poliklinicznyii 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych zapalił się motor elektryc; 
ny wskutek zwarcia przewodów 
elektrycznych. Dzięki energie*' 
nej akcji II oddziału Miejskie; 
Zawodowej Straży Pożarnej mii 
sta Gdańska pożar szybko uga« 
szono.

W dniu 3 bm. w Gdańsku is 
budynku mieszkalnym przy ul 
Kilińskiego 30 powstał na sku­
tek zaprószenia ognia pożar na 
strychu. Szybkie zaalarmowanie 
straży pożarnej i energiczne 
przystąpienie do akcji spowode* 
wało, że pożar ngaszono w za< 
rodku, straty — s« niewielki«.,

6476
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SMfASOi marne
Pół na pół

Kupiłam dziś na kolację 
puszkę konserw rybnych — 
flądrę w sosie pomidorowym 
(Zakłady Rybne w Gdyni). 
Waga netto 300 gr., cena 
10,60 zł.

Po wyjęciu ryby z puszki 
okazało się, że sosu było wię 
cej niż ryby, wobec czego sa­
ma ryba kosztuje nie 10, ale 
20 zł! Straszna cena — za te 
pieniądze można kupić 2 kg 
świeżej ryby! A przecież wy­
twórnia płaci za rybę niewąt 
pliwie znacznie mniej niż my 
na rynku.

Za te 10,60 zł dwie osoby 
nie najadły się na kolację, a 
sosu zostało pół puszki. Na 
co kemu ten sos? W sklepie 
warzywnym dostanę taką 
ilość sosu pomidorowego za 
parę groszy. Wiem oczywiś­
cie, że sos jest potrzebny do 
zakonserwowania ryby, ale 
jeśli kupujemy rybę w sosie, 
to chcemy jeść rybę, a nie 
sos z dodatkiem ryby.

Czytałam kiedyś w prasie, 
że fabryki konserw nie wy­
konują planu, bo nie mają pu 
pzek. Pewno, że puszek bę­
dzie zawsze za mało, skore 
wypełnia się je sosem, a nie 
rybą...

H. Sz. Gdańsk

ItftHMyck USf/WH

dującego się na podwórzu ka­
nału. Niezabezpieczony otwór 
kanału stanowi dla mieszkań­
ców bloku poważne niebezpie­
czeństwo.

W dniu 2 bm. do kanału wpadł 
pięcioletni chłopczyk, doznając 
poważnych obrażeń i wstrząsu 
organizmu. Chyba ten wypadek 
powinien stać się dla kwaterun­
ku wojskowego (któremu budy­
nek podlega) sygnałem do na­
tychmiastowego rozpoczęcia prac 
z a bep' r - ?. a y c h k»nah

W drodze do Australii

Czy idea olimpijska przezwycięży trudności
wynikające z międzynarodowej sytuacji politycznej?

CNasz korespondent red. A. Skotnicki donosi z Amsterdamu)
O Dokończenie ze str. 1

ning a potem cała nasza gru 
pa zwiedziła muzemu Rern- 
brandta, muzeum tropikalne 
oraz odbyła przejażdżkę sit at 
kiem po kanałach. Nasz prze 
wodnik nie omieszkał podać 
z dumą, że Amsterdam posła 
da 80 km kanałów i 404 mo­
sty i że nazwa „Wenecja Pół

Nasz felieton „cist zziajanej", f0mn'ieiSZf ^CZej
z lipca br. doczekał się wreszcie; znaczenie tego miasta.
odpowiedzi Woj. zarządu Łącz-j Amsterdamie wpadliś- 
ności w Gdańsku. WZŁ uznaje , E
słuszność krytyki i oświadcza, | w w^r Pł?tsk olimpij-
że w toku końcowego załatwia-i skich. Wskazują one, że 
nia jest sprawa zaprowadzenia Igrzyska w Melbourne nie
służby oddawczo - doręczyciel-!odbpd • naiłenszei at
skiej w jednym z urzędów pocz \ ^ S1” najlepszej at
towych, znajdujących się w du 
żej odległości od ul. Grunwalda 
kiej: Gdańsk 3 (ul. Kościuszki 
róg Racławickiej) lub Gdańsk 
11 — ul. Mickiewicza 5.

WZŁ jest zdania, że zaprowa 
dzona w tej części miasta służ 
ba oddawcza usprawni znacznie 
służbę doręczeń, a ponadto ułat 
wi mieszkańcom tej dzielnicy 
podejmowanie przesyłek rejes­
trowanych awizowanych, po któ 
re dotychczas chodzić musieli aż 
do UPT Gdańsk 6, oddalonego 
o parę kilometrów.

mosferze. Środowa prasa

KUCHARKA O 
SERCU

MATCZYNYM tartfMioMj/i
Niektórzy z nas juz po siedem Tym razem odstępujemy 

lub osiem razy uczestniczyli w;zasady j ogłaszamy rzecz
pracach brygad żniwnych i wy­
kopkowych, jednak zgodnym 
chórem oświadczamy, że tak dó­
br, j stołówki, tak smacznie 
przyrządzonych posiłków i tak 
uprzejmego, wprost matczynego 
stosunku do stołowników — nie 
widzieliśmy jeszcze w żadnym 
zakładzie zbiorowego żywienia, 
z naszą akademicką stołówką 
włącznie — piszą studenci Łódz­
kiej Akademii Medycznej, pra­
cujący w drugiej połowie paź­
dziernika w PGR Strzeszewo w 
pow. lęborskim.

Wprawdzie studenci już wyje­
chali, ale kierowniczce stołów­
ki pegeerowskiej, ob. Barań­
skiej, zapewne miło będzie prze 
czytać te słowa.

NA CO JESZCZE CZEKA?
Komitet Blokowy nr 1 w Gdy 

ni nie może się jaicoś doprosić 
u administracji domu przy ul. 
Abrahama 89 wypełnienia należą 
cych do niej obowiązków. W 
pierwszym rzędzie chodzi o za-

od 
nie

znalezioną, a zgubioną, wierząc, 
że znajdą się ludzie dobrej wo­
li, którzy zechcą pomóc w kło­
pocie i zmartwieniu ojcu czwor­
ga drobnych dzieci.

Dnia 4 bm. ob. Feliks Wa­
silewski z Gdyni, zam. przy 
ul. Warszawskiej 58 m. 4 zo­
stawił w godzinach wieczor­
nych w poczekalni dworca 
gdańskiego skrzypce. Sprawa 
jest o tyle skomplikowana, 
że jest to narzędzie pracy 
naszego czytelnika i to w 
dodatku pożyczone.

Z czym ma pójść do pracy ob. 
Wasilewski i z jaką twarzą sta­
nąć przed osobą, która mu za­
wierzyła swój instrument?...

Drodzy Czytelnicy! A może 
ktoś z Was znalazł wtedy wie­
czorem skrzypce ob. Wasilew­
skiego i po prostu nie miał cza­
su na to, aby zawiadomić „Śmia 
ło i szczerze”? I tak też mogło 
się zdarzyć, ale teraz jest już 
wyjście, bo podaliśmy adres za­
interesowanego i należy się z

bezpieczenie i zamknięcie znaj- nim wprost skontaktować

Jest w czym 
wybierać

Najbliższa niedziela 11 bm. 
będzie dosyć bogata w sze­
reg interesujących imprez 
sportowych. Na pierwszy 
plan wybija się międzypań­
stwowe spotkanie koszyków­
ki męskiej Polska — Jugo­
sławia, które odbędzie się w 
hali Stoczni Gdańskiej (począ 
tek o godz. 18).
' Interesująco zapowiadają 

się również oba ligowe me­
cze piłkarskie. O godz. 10 
na stadionie przy ul. Jana z 
Kolna w Gdańsku gdańska 
Sial zmierzy się z CWKS 
(Bydgoszcz), a Lechia spotka 
się na własnym stadionie o 
godz. 12 z krakowską Wisłą.

Miłośnicy sportu pięściar­
skiego będą mieli okazję uda 
nia się do hali Stoczni Gdań 
skiej. w której o godz. 12 roz­
pocznie się spotkanie II-ligo- 
we pomiędzy Stalą a Gwar­
dią (Łódź)

Wreszcie wspomnieć nale-! Tagblad“ 
ży o decydującym o wejściu j oświadczenie 
przez gdańską Spartę do J |skiiego podaje, że w Olimpia 
ligi meczu zapaśniczym. O dzie nie będą startować spor 
gedz. 15 w sali przy ul. 3 Ma-i towcy Chińskiej Republiki

amsterdamska podała sensa­
cyjną wiadomość, że na sku­
tek ostatnich wypadków po­
litycznych, Holendrzy wyco­
fali się z Olimpiady. Decyzja 
ta zapadła we wtorek wieczo 
rem w Hadze po bardzo bu­
rzliwym zebraniu Holender­
skiego Komitetu Olimpij­
skiego. M. in. przedstawiciel 
sportów wodnych p. Simon 
de Wit' gorąco zaprotestował 
przeciwko tej demonstracji, 
twierdząc, że „aktualna sy­
tuacja polityczna nie powin­
na wpływać na ideę olimpij­
ską“. Został on jednak prze­
głosowany. Nawet ci repre­
zentanci Holandii, którzy już 
znajdują się w Melbourne 
(m. in. rekordzista Europy w 
skoku w dal Visser) mają 
jak najszybciej wrócić do 
kraju.

Jak donoszą miejscowe 
dzienniki, wycofanie się Ho­
lendrów spotkało się z deza­
probatą Australii, a przewód 
niczący Komitetu Organiza­
cyjnego Igrzysk Olimpij­
skich p. Hughes wyraził żal, 
że „w ogólnym pochodzie na 
rodów zabraknie Holend­
rów“. Stwierdził on ponad­
to, że „w momencie napięcia 
politycznego znicz olimpij­
ski powinien wpływać dodat 
nio i pomagać młodym lu­
dziom we wzajemnym pozna 
\van u się i zawieraniu przy­
jaźni“.

Jak donosi prasa z Madry­
tu, również Hiszpanie nie we 
zmą udziału w Olimpiadzie.
Co prawda miało być tylko 
pięciu zawodników hiszpań­
skich. Również w środę wie­
czorem miał obradować 
Szwajcarski Komitet Olim­
pijski, by ostatecznie zdecy­
dować o swoim udziale w 
Igrzyskach.

Amsterdamski „Algemen 
powołując się na 

radia pekiń-

Tymczasem dowiadujemy I dalsza trasa prowadzi jesz- 
się, że coraz więcej ekip jest'eze przez tysiące kilometrów

ja zapaśnicy gdańskiej Spar- 
ty zmierzą się ze Spar tą (Pcz 
nań).

Ludowej z powodu dopuszczę 
nia do Igrzysk reprezentacji 
Czang Kai-Szeka z Taiwanu.

w drodze do Australii, a 
część z nich ląduje w Mel­
bourne. We wtorek przyby­
ła ogólnoniemieeka drużyna 
(w tym 79 reprezentantów 
NRF i 47 NRD) oraz Jugosło­
wianie. Norwegowie też są 
w drodze, podobnie jak Wę­
grzy, którzy wylecieli samo­
lotami francuskich linii lot­
niczych we wtorek i środę z 
Pragi.

Z Londynu odleciało 72 
sportowców angielskich, w 
tym lekkoatleci, bokserzy, że 
glarze, wioślarze, szermierze 
i drużyna hokejowa na tra­
wie.

Dowiedzieliśmy się rów­
nież, że znicz olimpijski w 
drodze z Aten do Melbourne 
znalazł się już na australij­
skim lądzie. Wobec tego, że

terenów, pustynnych z poło­
żonego na północy Darwin 
do leżącej na wschodzie miej 
scowości Cairns, znicz prze­
wiezie australijski bombf>-

IW RADIO
na falach średnich 230 m 

PIĄTEK — 9. 11. 1956 t.
6.51 — Gimnastyka. 7.00 —

DZIENNIK. 7.10 — Muzyka. 7.20
— „Gawęda dla drużynowych”. 
7.30 — Stan pogody i wiad. 7.30
— Gra orkiestra Mantovaniego.
8.00 — Wiad. 8.06 — FRZEGLĄD 
PRASY. 8.15 — Harmonijka ust­
na i saksofon. 8.30 — Wiadom. 
8.36 — Muzyka symf. 9.00 —
Aud. dla klasy V. 9.30 — Piosen­
ki. 9-40 — Aud. dla przedszkoli. 
j0.00 — Dwa opowiadania. 10.20

Koncert symf. li.00 — Rytm 
piosenka. 11.55 — Serwis CZ 

RM dla rybaków — lok. 11.57
wiec.- Dopiero od tej osiat- sygnał czasu i hejnał. 32.04 —
nipi m-elscowości do odleg- jWiad. 12.10 - Aud. dla wsi. 12.20 niej m ejbcuwosci cno ouu.g _ Muzyka _ lok< 12_22 _ Aud.
lego o blisko 3 tys. mil ang. jdja wsj — iok. 12.33 — Koncert
Melbourne, znicz poniesie !życzeń — lok. 13.25 — Przerwa
sztafeta biegaczy lok. 15-00 ~ program i komuni­

katy lok, 15.05 — Program dnia. 
15.10 — „Swojskie melodie”,
15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00 —

Wreszcie ostatnia wiado­
mość. Z powodu sytuacji na 
Bliskim Wschodzie znów zo- wiad. 16.05 — Pieśni kuroiow- 
cih'Ja 71-11pniiona (raca naszpl .skie, 16.20 — Gra zespół Walde-stała zmieniona tram naszej ,mara Kazaneckieg0. 16.50 _ > z 
■podróży. Poprowadzi ona-nie ;fronju techniki”. 17.00 — Poezja 
przez Beyrut, jak pcczątko- i muzyka — lok. 17.40 — Dzien- 
wo proponowano, ani przez nik Wybrzeża-—lok. I8.00 — Gra 
Chartum jak następnie zmie lzesPół Albatros “ lok 
r.iono, lecz z Rzymu przez Is­
tambuł do Karaczi. W Mel­
bourne będziemy w niedzie­
lę.

A. Skotnicki

Jaki poziom reprezentują
jugosłowiańscy koszykarze

18.30 —
Muzyka i akt. 18.55 — Aud. mor­
ska — lok. 19.05 — Koncert Filh. 
Szczecińskiej — lok. 19.40 — Sa­
tyrycy przed mikrofonem — 
Wojciech Drygas. 20.00 — DZIEŃ 
NIK. 20.23 — Kronika sportowa. 
20.35 — Słuch. pt. „Piękny wie­
czór”. 22.05 — Piosenki radziec­
kie. 22.30 — Aktualności Wybrze 
ża — lok. 22.40 — Sonata na 
skrzypce i fortep. Cezara Franc- 
ka. 23.08 — Muzyka tan. 23.50 —

W związku z międzypań­
stwowymi spotkaniami ko­
szykówki męskiej pomiędzy 
Polską a Jugosławią, które 
odbędą się w niedzielę i po­
niedziałek w Gdańsku, po­
dajemy parę szczegółów o ko 
szykarzach jugosłowiańskich.

Koszykarze Jugosławii ma 
ją na swym koncie sporo suk 
cesów. Wprawdzie zaczynali 
po wojnie z niewielkim zaso 
bem doświadczenia, jednak 
już po paru latach mogli za­
notować sukcesy. ,

Jugosłowianie zaczęli od udzia 
lu w mistrzostwach Europy w 
Pradze w 1947 roku, zajęli jed­
nak przedostatnie XIII miejsce. 
W następnym roku w Igrzys­
kach Bałkańskich w Sofii upla­
sowali się na IV miejscu, za Wę 
grami, CSR i Bułgarią, a przed 
Rumunią i Polską.

W 1943 roku odnoszą duży suk 
ces, zajmując na międzynarodo­
wym turnieju w Neapolu III 
miejsce. W rok później Jugosło­
wianie powtórzyli ten sukces w 
Nicei na turnieju eliminacyjnym 
przed mistrzostwami świata.

w mistrzostwach świata w Bu:OST- WIAD. 
enos Aires w 1950 r. Jugoslowia-: 
nie zajęli ostatnie, X miejsce, I 

wiele lepiej jednak wypadli; 
w następnych mistrzostwach 
świata w Rio de Janeiro w 1954! 
roku. Wprawdzie nie zakwalifi-j 
kowali się do finału, w elimina­
cjach jednak wygrali z Peru 
86:84, a z Urugwajem przegrali 
dopiero po dogrywce 52:55.

Największym jednak dotych-1 
czasowym sukcesem Jugosło-j 
wian było zajęcie VI miejsca na j 
mistrzostwach Europy w. Mos­
kwie w 1953 r. Przed Jugosła­
wią znalazły się wtedy druży- i 
ny: ZSSR, Węgry, Francja, CSRj 
i Izrael, natomiast w pobitym 
polu pozostały zespoły Egiptu,
Włoch, Bułgarii. W czasie tych 
mistrzostw Jugosławia pokonała 
w eliminacjach Izrael 57:55, a w 
finałach CSR, Włochy —- 48:45 
i Egipt 59:39.

W czasie ostatnich mistrzostw 
Europy w 1955 r. w Budapesz­
cie, Jugosłowianie zajęli w fina­
łach VIII miejsce ?a Węgrami,
CSR, ZSRR, Buigarią, Polską,
Włochami i Rumunią. Wygrali 
wtedy z Francją 40:37 oraz z 
CSR 52:49.

Drużyna naszych gości roze­
grała dotychczas 94 spotkania 
międzynarodowe, z których 47 
wygrała i tyle samo przegrała.

Redakcja; Gdańsk 
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Cehtrala 350-41
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„CZYTELNIK‘ 
Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego przyjmują 
iistonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł. 
„Dziennik Bałtycki” można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

1 czasoplsm.
Gdańskie Zakł. Graf. 

Gdańsk

Zam. A/591—W-7-2364

Druk:

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACYJNE 
W GDAŃSKU 

ul. Rokossowskiego 18
przyjmie jeszcze na miesiąc grudzień J956 r. pewną ilość robót do 
wykonania instalacji wod.-kan., centralnego ogrzewania i gazowej 
z terenu trójmias;a. Roboty mogą mieć charakter inwestycyjny, 

kapitalnego remontu, lub remontu bieżącego.
Również przyjmuje się już zlecenia na wykonawstwo robót insta­
lacji elektrycznej wod.-kan., centr. ogrzewania na pierwszy i dru­

gi kwartał 1957 r.
2220-K

JOOOOOOOOOOÓOOOOOOOOOÓOOÓOOOOOOOOOOOO^r ■■i'xX:

Okręgowy Zarząd Kin w Gdańsku 
ul. Piwna 26

poszukuje, firmy państwowej, spółdzielczej 
lub prywatnej

NA WYKONANIE ROBÓT BUDOWLA­
NYCH KINA WIEJSKIEGO w Strzepczu 

pow. Wejherowo.
Materiały zostaną częściowo dostarczone 

g przez O. Z. Kin. Informacji udzieli dział 
I inw.-bud., tel. 351-31-33 wewn. 8. 2228-K

POOOOOOOOO<;Opv<^b<>hOOOOOOOOOOOtX>0'vX>vXA,>OsXA>v<X>C.V

l I
l Wysokiej klasy

Do matek karmiących
Przychodnia Rejonowa Nr 3 w Sopocie
— Zbiornica Mleka Kobiecego zaprasza 
matki - karmicielki własnych dzieci, 
które posiadają nadmiar pokarmu o ła­
skawe zgłaszanie się celem odsprzedaży 
pokarmu dla dzieci chorych.

Za 1 litr mleka kobiecego płacimy 42 zł.
2240-K

KRAWCOWA samotna, pra 
cująca poszukuje pokoju 
oddzielnego w Starym 
Oksywiu. Warunki korzy­
stne. Zgłaszać się: Oksy­
wie, Bosmańska 50. Radke.

P-432.',

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią w Nowej Soli, koło 
Zielonej Góry (66 m kw) 
na podobne lub mniejsze 
w Elblągu. Wiadomość — 
Elbląg, Brzeska 22 m. 4.

P-4317

SAMOTNY poszukuje po­
koju w trójmieście, naj­
chętniej w Gdańsltu-Siedl- 
each. Wiadomość; tel. 
344-10. G-12710

kupno”

MASZYNĘ koszykarską do 
cięcia taśmy wiklinowej 
kupimy. Zgłoszenia: Sopot, 
23 Marca 98, tel. 521-17 — 
F irma „Meblokosz”.

G-12589

TAFTĘ czarną w każdej 
iiości kupię. Zakład para- 
rolniczy, Nowak, Wrzeszcz, 
Sienkiewicza 6/7. G-1260C

WĘGIEL kupię. Tei. 614 — 
Oliwa. G-12709

WESTFALKĘ gazowo - wę 
głową, najchętniej marki 
„Junkers” kupię. Telefon 
47-69. P-4312

-• -«• -- -• - — -------------------- -— --------------

OuŁUS&Łj ń IA DKOBN lii

NIERUCHOMOŚCI PILNIE zamienię mieszka­
nie dwupokojowe, duże, sa 
rnodzielne w Gdańsku, na 
jednopokojowe, samodziel­
ne z łazienką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „12688”. G-12683

DOMEK jednorodzinny 0- 
r*z parcelę sprzedam. Wia 
domość: Gdynia, Czerwo­
nych Kosynierów 7/2, Ki­
lo. P-4333

LOKAL E
KRAWCOW A . unm poszu 
kuje niekrępującego poko
ju na terenie trójmiasta. 
Warunki do omówienia. — 
Wiadomość: poste restante 
Gdynia 1, Nowak. P-4344

MIESZKANIE w Sopocie 3 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, komfortowe, ga.?, 
zamienię na takie samo lub 
2 pokoje z kuchnią, służ- 

, bówką, samodzielne w
1 śródm. Gdyni. Sopot, H.
‘ Sawickiej 3/4. P-4351

ADAPTLR francuski ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń 
.Prasa” Gdańsk pod — 

„12632”. G-12632

MASZYNĘ bębenkową „Sin 
ger” dc 2.C0O zł pilnie ku­
pię. Gdynia, Świętojańska 
120/1. G-12621

SPRZEDA*
KROWĘ 6-letnią (4 mieś. 
cielna) sprzedam. Rekowo 
Dolne, u ogrodnika. Stacja 
kol. Rekowo. P-43r

AKORDEON „Weltme 
ster” 120 basów, nowy - 
okazyjnie sprzedam. Le 
oork, Kanałowa 4, zgła­
szać się o godz. 16—20.

P-4298

WZMACNIACZE
(50-watowe) dla

klubów, świetlic, szkół, szpitali, domów 
kultury, zakładów przemysłowych, PGRów, 
zarządów budowy itp. dające możność włą­
czenia 40—45 GŁOŚNIKÓW .1,5 W lub 3—4 
GŁOŚNIKÓW placowych (gigantofonów) • —

dostarcza
Sp-nia Pracy „Elektromatyka” Warszawa 

ul. Freta 39, tel. 6-10-10.
2145-K

• Uwaga zaopatrzeniowcy! |
FABRYKA WAGONÓW „ŚWIDNICA” | 

I w Świdnicy posiada f
do odstąpienia instytucji państwowej

® FABRYCZNIE NOWY ZBIORNIK CYSTERNY 20-R 
o pojemności 634 m sześć.

I Zainteresowane zakłady mogą się zgłaszać przez 

upoważnionych pracowników w SEKCJI ZBYTU 
§ codziennie od godz. 8 do 14. 2229-K

:
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Gdańskie Biuro Projektów Budownictwa 
Kolejowego, Sopot, Al. Sępia 6/8

podaje do wiadomości inwestorów i użytko­
wników bocznic kolejowych, że wykonuje 
dokumentację projektowo - kosztorysową 
nowych bocznic kolejowych oraz plany sy­
tuacyjne do zawarcia umów bocznicowych.

12700-G

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Instalacyjne 
w Gdańsku, ul. Rokossowskiego 18, tel. 340-12 
zakupi natychmiast WSZELKIE ILOŚCI

FAJANSU SANITARNEGO
n. p. miski umywalkowe, muszle ustępowe, 
pisuary itp. z przedsiębiorstw państwowych 
i uspołecznionych. 2234-K

RADIO EAK 5-zakresowe, 
okazyjnie sprzedam. — 
Wrzeszcz, Śmiała 4 m. 12.

P-4312

MASZYNKĘ do podnosze­
nia oczek sprzedam. Gdy­
nia, Starowiejska 52/5.

P-4329

RADIO „Mińsk” R-7 z a- 
dapterem, nowe i aparat 
fotograficzny sprzedam. — 
Wrzeszcz, Lelewela 14a m.
6 G-12693

TAPCZAN, radio „AT”, 
rlwugłośnikowy „Stern” 
zagraniczną pralkę z wy? 

łączką, niekompletną Y: • 
arkę, prasę balansówke 

nowy silnik jednofazowy 
0 75 KW, nowe gumy wło­
skie 450x16 szt. 4 — sprze­
dam. Gdynia, Starowiejska 
17/4. G-12701 I

MASZYNĘ szewską „Sin­
ger” sprzedam. Kijanko — 
Oliwa, Kwietna 2. G-12711

MASZYNĘ do szycia „Stoe 
wer’* sprzedam. Telefon 
19/60 (306). P-4282

SAMOCHÓD „Adler - Ju­
nior” po kapitalnym re­
moncie sprzedam. Orłowo, 
Przemysłowa 2/1. G-12712

MOTOCYKL „lawa” 350 - 
stan bardzo dobry sprze­
dam lub zamienię z dopła- 
łą na WFM. Malbork, Rey­
monta 27/4. G-12715

DASZYNĘ szwajcarską — 
„Passap” do robienia swe 
trów nową sprzedam. Zgło 
szenia: godzina 17—19, Gdy 
nia, Bema 29 m. 56.

P-4337

FACHOWCY POSZUKIWANI

3 repasaczki do pracy w Gdyni i w Sopocie za­
trudni Sp-nia Pracy Różnych Usług „Wygoda”.

12713-G

inżynierów teletechników oraz ogrzewników 
(c. o.) na stanowiska starszych projektantów lub 
projektantów przyjmie od zaraz Gdańskie Biu­
ro Projektów Budownictwa Kolejowego. Zgło­
szenia przyjmuje Dyrekcja Sopot, Al. Sępia 6/8, 
pok. nr 7. * 12700-G

Introligatora wykwalifikowanego zatrudni Biu­
ro Projektów Budownictwa Morskiego w Gdań­
sku. Zgłoszenia: Gdańsk, Wały Piastowskie 24, 
pokój 193 (dawny budynek Zarzsdu Portu 
Gdańsk). 12665-G

30 robotników niewykwalifikowanych zatrudni 
od zaraz Gdańskie Przemysłowe Zjednoczenie 
Budowlane W Lęborku, ul. Kossaka (Cegielnia 
Nr 3), 20 robotników zatrudni w Gdańsku GPZB 
ul. Żytnia 4/6, bez skierowań z Urzędu Zatru­
dnienia, oraz 4 spawaczy na spawanie elektry­
czne zatrudni na terenie Gdańska i Gdyni, któ­
rzy winni mieć skierowania z Urzędu Zatrud­
nienia. Warunki płacy wg. układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. 2208-K

10 zdunów i 5 murarzy zatrudni natychmiast 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane w Sopocie, ul. 1-go Maja 22, barak „A”.

12640-G

POMPY hydrauliczne od 
500—3.000 atm. wraz z pod 
nośnikiem sprzedam. Gdy­
nia, Warszawska 18, zakład 
ślusarski. P-4333

RADIOLĘ „Mińsk” nową 
sprzedam. Gdynia, Czołgis­
tów 20/15. P-4340

LISY srebrne hodowlane 
sprzedam (ewentualnie sa­
me samice). Orłowo, ul. In 
żymierska 53. P-4343

MOTOCYKL „Csepel de 
luxe” nowy sprzedam lub 
zamienię na samochód. — 
Gdynia, ul. Sienkiewicza 
36 m. 5. P-4346

RÓŻNE

OKAZJA! Piec pokojowy 
luksusowy, emalia sprze­
dam. Wrzeszcz, ulica Chrza 
nowskiego 31/4 P-4S49

KADIOWARSZTAT inż. Nie 
dźwiedzkiego naprawia ra 
dioaparaty, wzmacniacze, 
magnetofony, wmontowuje 
gniazda adapterowe, krót­
kie fale, gniazda do bez­
szumnego nagrywania na 
taśmie magnetofonowej. — 
Zamiejscowym w jednym 
dniu. Wrzeszcz, Grunwaldz 
ka 142, obok stacji benzy­
nowej. Tel. 417-65. G-12636

ELEKTRYCZNE URZĄD. 
NIA PRZEMYSŁOWE — 
rzeczoznawstwo, prace pro­
jektowe, weryfikację przyj 
mę. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa” Gdańsk pod „Spe­
cjalista”. G-12687

ZAGINĘŁA suka spaniel 
czarno - szara. Ostrzegam 
przed kupnem. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem. 
Wrzeszcz, Politechniczna 
15, Boczeń. G-1269Q

PRACA
GOSPOSIA starsza do 
dwóch osób na stałe potrze 
bna. Warunki dobre. Wia­
domość: Gdynia, Starowiej 
ska 52/5. P-4328

WSPÓLNICZKA do podno 
szenia oczek od zaraz po­
trzebna. Gdańsk 5, poste re 
stante, Wilewski. G-12685

MEKARZ potrzebny. Wa­
runki dobre. Sopot, ul. Ro 
rossowskiego 47, Mieczkow 
ski. G-12684

POMOC domowa, samo­
dzielna na stałe potrzebna. 
Gdańsk, Pańska 1/2 m. 2.

G-12683

POMOC domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia: Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka 66/la, Mi 
thoń, sobota od 15—18.

G-12704

WYCHOWAWCZYNI do 
3-letniego chłopca od zaraz 
potrzebna. Wrzeszcz, Grun­
waldzka 129, sklep z kape­
luszami. G-12708

GOSPOSIA samodzielna — 
potrzebna. Warunki dobre. 
Zgłoszenia; tel. 342-61, od 
—15. G-12680

UCZNIA do zawodu zduń­
skiego zaraz przyjmę. U. 
Jankowski, mistrz zduń­
ski. Wrzeszcz, ul. Mała­
chowskiego 3. Zgłoszenia 
godz. 16—19. G-12714

DZIEWCZYNA do dziecka 
dochodząca od zaraz po­
trzebna. Gdynia, Swiętojan 
ska 96/10a. F-4339

POMOC domowa stała lub 
dochodząca potrzebna. Gdy 
nia, 2wirki i Wigury 2/8.

P-4352

ZGCRY
AKADEMIA Medyczna w
Gdańsku, unieważnia legi­
tymację nr 2804, Jurkiewicz 
Wanda, Wrzeszcz, Kocha­
nowskiego lii. G-12689

UPRZEJMEGO znalazcę ze 
szytu pozostawionego w ko 
lejce elektr. proszę O
zwrot. Wynaerodzę. -3k
515-94. a-i


